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Redaktor 

JODELIST 

KONSTRUKTORA" 

odwiedził 

„MODELARZA" 

W listopadzie uh. 
r. redakcję naszą 
odwiedzi! G. I* 
Reztticzcnko — 
z-ca redaktora 
naczelnego mie¬ 
sięcznika „Mode- 
list Konstruktor” 

— ZSRR. 

W przeprowa¬ 
dzonej rozmo¬ 
wie uzgodniono 
wstępnie rozsze¬ 
rzenie współpra¬ 
cy między redak¬ 
cjami fJ Modelist 
Konstruktor” i 
„Modelarzem”. 
Czasopismo to ma 
ambitne plany na 
przyszłość. Mimo 
ze wychodzi za¬ 
ledwie rok, już 
w 1968 r. druko¬ 
wane będzie w 
nakładzie 200 000 
egzemplarzy* 


Andrzej Kobalczyk z Tomaszowa Maz. zajmuje się budo¬ 
wą miniaturowych nflldeli (skala 1:500), Zbudował on już 
wiele takich miniatur. Na zdjęciu przedstawiamy "niektóre 
z nich. Są to: szkolny statek żaglowy „Lwów'”, drobnicowiec 
„Kraków” oraz motorówka typu „Gad” w większej nieco 
skali, bo 1:1(1, 


Moment wręczania odznaki m>r B otfda no u>Ł Gabr^fiakcuLtit 


Z OKAZJI 

JUBILEUSZU „MODELARZA" 

Z okazji wydania jubileu¬ 
szowego 150 numei 
larza” w Zarządzie 
LOK odbyła się miła uroczy¬ 
stość — spotkanie kierownic¬ 
twa ZG z członkami kole¬ 
gium. 

Z ramienia kierownictwa 
wzięli udział: prezes ZG gen. 
dyw. Franciszek Księżarczyk. 
wiceprezes ZG płk dypl. mgr 
Antoni Aponowicz i sekretarz 
ZG płk mgr Mieczysław Gó- 
ralewski. 

Kierownictwo w ciepłych 
słowach podziękowało człon¬ 
kom kolegium za dotychcza¬ 
sowy wkład w rozwój czaso¬ 
pism modelarskich, a przede 
wszystkim „Modelarza”, Do¬ 
ceniając dotychczasową pracę 
przyznano mjr B, Gabrysia¬ 
kowi, St, Smól i sowi i mgr Inż, 
B. Węgrzynowi złote, a red, 
A, Mroczkowi srebrną odzna¬ 
kę Zasłużonego Działacza 
LOK, 


MODELE 

z Tomaszowa Maz. 


Mieczysław Etryic z Nierady pow. Myszków, od 
dłuższego czasu jest czytelnikiem „Modelarza”. Os¬ 
tatnio wraz z życzeniami jubileuszowymi, przysłał 
również zdjęcia modeli redukcyjno-pływających, któ¬ 
re zbudował z planów publikowanych w naszym 
miesięczniku. Są to modele okrętów: „Penelope” 
i „Lang Beach” — skala 1:100, Napęd — silniki elek¬ 
tryczne, Nowość — stery przestawiane są również za 
pomocą silników elektrycznych. 


NASZA OKŁADKA 

Na rysunku okręt żaglowy 
„Constitution", którego do¬ 
kładne plany drukujemy we¬ 
wnątrz numeru. Czytelnicy 
na pewno będą z nich zado¬ 
woleni, ponieważ od dłuższe¬ 
go czasu nie zamieszczaliśmy 
planów tego rodzaju jedno¬ 
stek. Rys. A. Werka 


jak prawdziwe 
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KODEKS SPORTOW 


DLA MODELARSTWA RAKIETOWEGO 



, _ --—~ --------- /wracało si« nicjednokrot- 

nfe do nu s rożnymi zapytaniami, dotyczącymi wymagań sta¬ 
wianych przer regulamin FAI przed modelarstwem rakieto- 
_ , . wm Jeszcze Inni źie Interpretowali podstawowe pojęcia z tej 
dziedziny modelarstwa. Wiele tei było sporów na temat, Jaki powinien 
byó silnik rakietowy, Jego parametry, jakie paliwa należałoby sto- 
sowac, czy silniejsze czy mniej energetyczne. Dużo też pytań doty¬ 
czyło rodzaju konkurencji i warunków ustanawiania rekordów mo~ 

itmiiei umicoteióny 
rikiitoW*. 


dziarskich. Te wszystkie 
FAI dl 


DEFINICJE 


E 1, „Model rakiety” jest to 
model latający, który unosi się w 
powietrzu bez udziału sil aerody¬ 
namicznych równoważących ciężar. 
Jest on napędzany modelarskim 
silnikiem rakietowym oraz posiada 
urządzenie zapewniające jego bez¬ 
pieczny powrót -na ziemię tak, aby 
model był zdolny do ponownego 
lotu. Model rakietowy nie posiada 
elementów metalowych, 

2, „Modelarski silnik rakieto¬ 
wy” jest to silnik rakietowy na pa¬ 
liwo stałe, wyprodukowany przez 
zakład przemysłowy, w którym 
wszystkie składniki chemiczne pali¬ 
wa są wymieszane w procesie pro¬ 
dukującym, a paliwo jest gotowe 
do użytku. 


2. CHARAKTERYSTYKI MODĘ] 
RAKIET 


Aby model rakiety mógł byó do¬ 
puszczony do startów, musi on od¬ 
powiadać następującym warunkom; 

2. 1, Ciężar maksymalny modelu 
rakiety łącznie z silnikiem lub sil¬ 
nikami nie może w żadnym wy¬ 
padku przekraczać 0,5 kilograma. 

2. 2. W chwili startu silnik (silni¬ 
ki) rakietowy nie może zawierać 
więcej niż 125 gramów paliwa. 

2« 3, Rakieta nie może posiadać 
więcej niż 3 aktywne stopnie. Za 


stopień rakiety uważa się element 
konstrukcji modelu zawierający je¬ 
den lub więcej silników rakieto¬ 
wych, który przeznaczony jest do 
oddzielenia się w czasie lotu. Ele¬ 
ment modelu bez napędu nie jest 
uważany za stopień. Liczba stopni 
modelu brana jest pod uwagę w 
chwili rozpoczęcia ruchu na wy¬ 
rzutni 

2, 4. Model rakiety musi być 
tak zbudowany, aby był zdolny do 
więcej niż jednego lotu i winien 
posiadać urządzenia hamujące opa¬ 
danie na ziemię tak, żeby konstruk¬ 
cja nie ulegała zasadniczym uszko¬ 
dzeniom oraz by spadająca rakieta 
nie zagrażała ludziom lub obiektom 
na ziemi 

2, 5, Model rakiety nie może wy¬ 
rzucać silników w locie, jeśli nie 
są one zamknięte w elemencie za* 
opatrzonym w urządzenia hamujące 
opadanie — zgodnie z art. 2, 4. 

W przypadku rakietoplanów sil¬ 
nik winien posiadać taśmę o wy¬ 
miarach 25 x 300 mm lub spado¬ 
chron o powierzchni 4 dcm 1 mini¬ 
mum. 

2, 6. Model winien być zbudowa¬ 
ny z drewna, papieru, kruchego 
plastyku lub podobnych materia¬ 
łów, bez zasadniczych części meta¬ 
lowych. 

2, 7, Konstrukcja mus! posiadać 
płaszczyzny ustateczniająee zapew¬ 
niające stabilizację aerodynamiczną 




i prawidłowy lot po dającym się 
przewidzieć torze lotu. Na żądanie 
sędziów lub komisarzy bezpieczeń¬ 
stwa zawodnik musi przedłożyć da¬ 
ne dotyczące położenia środka cięż¬ 
kości, środka parcia aerodynamicz¬ 
nego, ciężaru maksymalnego, cię¬ 
żaru bez paliwa oraz obliczonych 
lub zamierzonych osiągów modelu. 

2. 8. Model rakiety nie może być 
nosicielem ładunków wybuchowych 
lub pirotechnicznych. 


3. WYMAGANIA DOT. 
MODELARSKICH SILNIKÓW 
RAKIETOWYCH 


Modelarski silnik rakietowy na¬ 
pędzający model rakiety musi od¬ 
powiadać następującym warunkom: 

3. 1, Silnik musi być produktem 
przemysłowym lub zestawieniem 
takich produktów, przy czym wszy¬ 
stkie składniki chemiczne paliwa 
muszą być wymieszane w procesie 
produkcyjnym, gotowe do użytku 
i tak umieszczone w obudowie, aby 
nie dało się ich łatwo wyjąć. Ła¬ 
dunki miotające i lonty mogą być 
przygotowane i pakowane oddziel¬ 
nie, jeśli stanowić będą gotowe do 
użytku zestawy zawierające całość 
potrzebnego paliwa. 

3, 2. Modelarski silnik rakietowy 
winien posiadać obudowę z mate¬ 
riału niemetalicznego o małej prze¬ 
wodności cieplnej. Temperatura ze¬ 
wnętrznej powierzchni obudowy nie 
może przekraczać 150 c C podczas 
pracy i bezpośrednio po pracy sil¬ 
nika. 

3, 3. Modelarski silnik rakietowy 
musi być tak zaprojektowany i wy¬ 
konany, aby obudowa nie mogła 
zostać rozerwana w razie nadmier* 
nego wzrostu ciśnienia wewnętrz¬ 
nego. W przypadku awaryjnego 
wzrostu ciśnienia wydmuch gazów 
musi następować wzdłuż osi silnika, 
c. d. nastąpi 
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FRANCUSKA 


^^^■HANCUSKA rakieta geofizyczna — „Vero- 
■|||mque' , — należy do pierwszych rakiet zbu- 
Jfc Bdowanych w ramach programu Międzyna- 
B rodowego Roku Geofizycznego. Powstała 
ona w Instytucie Doświadczeń Balistycznych i Aero¬ 
dynamicznych (IEBA), 

Całkowita długość tej rakiety wynosi 7,3 jn a naj¬ 
większa średnica 0,551 m, Ciężar startowy wynosi 
1400 kG, Stanowi ona konstrukcję jednostopniową 
napędzaną jednym silnikiem na ciekły materiał pęd¬ 
ny, W tym uktadzie niektóre egzetmplarze osiągały 
pułapy od 65—135 km, a później nawet 225 km. Je¬ 
den z tych egzemplarzy został ofiarowany Polsce ze 
zbiorów UNESCO* Od 1962 roku jest ona ozdobą sali 
komunikacji w Muzeum Techniki w Warszawie* 
Rakieta ta ma wiele oryginalnych i ciekawych roz¬ 
wiązań* Bardzo pomysłowo rozwiązano silnik na ciek¬ 
ły materiał pędny (dwuskładnikowy)* Niemniej cie¬ 
kawie odbywa się sam start tej rakiety* Z pewnoś¬ 
cią wiecie, że większość dużych rakiet nie posiada 
ani prowadnic* ani wyrzutni szynowych tak jak ■ to 
ma miejsce w rakietach modelarskich. Szczególnie 
kłopotliwy jest moment startu rakiety na ciekły ma¬ 
teriał pędny. Przypadkowe, silne podmuchy wiatru 
mogą być dla nich bardzo groźne, gdyż posiadają one 
w chwili zejścia z wyrzutni jeszcze bardzo małą 
prędkość. Konstruktorzy zabezpieczyli się przed tą 
ewentualnością, W dużych rakietach kosmicznych ste¬ 
rowanie rakiet odbywa się przy pomocy mniejszych 
silniczków, W tej rakiecie rozwiązano ten problem 
trochę inaczej* Mianowicie, skorzystano z faktu, że 
rozbieg silnika na paliwo płynne przebiega o wiele 
wolniej, niż w silnikach na paliwo stałe. W związku 
z tym należy po prostu przytrzymać rakietę na wy¬ 



rzutni do chwili, kiedy silnik rozwinie określony ciąg* 
Wtedy czynniki uboczne są mniej groźne. 

Innym jeszcze novum w czasie startu tej rakiety 
jest sposób jej prowadzenia, Do tego celu zastoso¬ 
wano — zamiast sztywnych prowadnic wyrzutni — 
po prostu cztery linki stalowe wyciągane (rozwijane) 
z bębna na skutek wznoszenia się rakiety. Na zdję¬ 
ciu są one widoczne i umocowane do czterech wy¬ 
sięgników, 

BUDOWA MODELU 

Rysunek 1 przedstawia sobą model francuskiej rakiety 
badawczej* Poszczególne cyfry naniesione na rysunku l 

RAKIETA BADAWCZA 

oznaczają: i — głowica rakiety, Z — kadłub rakiety, 1 — 
cztery stabilizatory (stateczniki), 4 — wkręt, $ —• nośne ta¬ 
śmy spadochronu, 6 — spadochron, i — dwie rurkowe pro¬ 
wadnice, 8 — pierścień, 5 — dodatkowe cztery listwy wy¬ 
sięgnikowe, W — cztery tulejki, li — cztery iglice wbite 
do listew 11, 1 1 — drewniana Iglica, 

Przygotowanie materiału, Do budowy rakiety potrzebne są 
następujące materiały; drewno lipowe lub olchowe na częś¬ 
ci nr 1, 12, &w. 3 i 11, karton na stateczniki (najlepiej 
t grubego zeszytu) lub sklejka o grubości 1.2 mm, tkanina 
jedwabna na spadochron, nitrolakier w kolorze czerwonym, 
czarnym i srebrnym i silnik rakietowy, Do tego kalibru 
rakiety nadają się sllniczki produkcji amerykańskiej, cze¬ 
chosłowackiej 1 polskiej P 2*5/5 lub F5/5 produkcji zakładów 
Chem. w Krywałdzie. Silniczki Śląskiego Klubu Rakieto¬ 
wego S-i, aczkolwiek dobre, nie wchodzą do tej rakiety, 
gdy i są o 4,4 mm za duże. 

Wykonanie modelu. Budowę rakiety możemy rozpo¬ 
cząć od zwijania kadłuba z trzech warstw papieru 
pakowego. Zwijania rurki dokonywać najlepiej na 
drewnianym szablonie lub na rurce o średnicy 22 mm* 
Pamiętać należy o posmarowaniu klejem wewnę¬ 
trznej strony papieru* Aby zapobiec jej rozwinięciu 
się, owijamy ją sznurkiem, do czasu wyschnięcia 
kleju. W podobny sposób zwijamy rurkę na okrąg¬ 
łym ołówku dwie prowadnice rurkowe 7. 

W czasie schnięcia kleju przystępujemy do wyko¬ 
nywania pozostałych elementów: 1, 12 1 , 3, 9. Część 3 
odcinamy ze sklejonej rurki 2. Do niej doklejamy 
cztery wysięgniki 9. Miejsca połączeń wzmacniamy 
za pomocą obustronnych nakładek trójkątnych, 
przyklejonych do obu stron pierścienia 3* Następnie 
oczyszczamy rurkę 2, do której doklejamy cztery sta¬ 
teczniki 3 oraz dwie prowadnice rurkowe 7. Po ob¬ 
robieniu głowicy, wpasowujemy ją do kadłuba ra¬ 
kiety, Wreszcie ostatnią czynnością będzie założenie 
spadochronu i silnika. 

Skoro wszystko jest dobrze złożone, możemy przy¬ 
stąpić do jej malowania. Najpierw wyjmujemy sil¬ 
nik i spadochron i składamy je w bezpiecznym miej¬ 
scu. Do malowania używamy trzech kolorów. Pod¬ 
stawowym kolorem jest odcień srebrny. Płaszczyzny 
zakropkowane na rysunku 1 malujemy w kolorze 
czerwonym. Natomiast zaczepy 7 oraz iglicę i prążki 
poprzeczne w kolorze czarnym* 

Spadochron winien mieć powierzchnię 4 dcm*, lub 
taśmę o wymiarach 25X300 mm. 

Zanim jednak pójdziemy oblatać nasz model z rę¬ 
ki, musimy sprawdzić jego stabilizację. Pamiętać na¬ 
leży, aby środek ciężkości SC leżał przed środkiem 
parcia ŚP, Jeżeli się okaże — w wyniku podwiesze¬ 
nia modelu z silnikiem i spadochronem — że środek 
ciężkości jest za blisko ŚP (poniżej 24 mm), wów¬ 
czas model ten musimy jeszcze dodatkowo obciążyć 
ołowiem (najlepiej głowicę). 

Na zakończenie warto zwrócić uwagę Czytelników 
na jeden szczegół konstrukcyjny oznaczony numerem 
10—II, Chodzi nam o to, aby wysięgniki 9 odłączy¬ 
ły się od rakiety zaraz po jej starcie, a ściślej mó¬ 
wiąc: kilka metrów nad ziemią, tak jak to odbywa 
się w rzeczywistości. Z pewnością Czytelnikom nasu¬ 
wają się różne już pomysły rozwiązania tego szcze¬ 
gółu konstrukcyjnego* Jeszcze inne nasuną się Wam, 
a wiele z nich będzie ciekawych. Napiszcie do nas jak 
rozwiązaliście ten fragment konstrukcyjno-programo- 
wy. Długie wieczory są doskonałą okazją do tego typu 
dociekań, eksperymentów. Czekamy na Wasze listy. 
Ciekawsze z nich opublikujemy na łamach naszego 
pisma, 
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Zdobywca pierwszego miejsca w rak ietopla mich* Jeny Witkowski z Torunia, przy¬ 
gotowuje modele do startu. 


KATEGORIA RAKIET CZASOWYCH 

1, Henryk Meller A er. Pomorski 

0—181 - 181 

&* Zygfryd Francklewicz Aer. Pomorski 

49—175 - 173 

3. Tadeusz Wilczewski Aer, Gdański 

150—30 - ISO 

4. Juliusz Jarończyk Aer. PadhaL 

123—80 - 123 

5. Jan Bukowski Aer* Pod hal* 

87—110 » lift 

Startowało 43 zawodników* 

KATEGORIA RAKIETOPLANÓW 

1, Jerzy Witkowski Arr* Pomorski 

153—« - 153 

Z, Stanisław Witkowski Aer* Pomorski 

loo—so * m 

3. Maciej łllppner Aer, Pomorski 

S7—f - *7 

4. Jan Bukowski Aer. Podhalańjski 

80—0 * 80 

5* Jerzy Furkał Aer, Grudziądzki 

70—0 - 7> 

Startowało il zawodników. 

Uroczystość zakończenia zawodów 
odbyła się w sali Prezydium Miej¬ 
skiej Rady w Toruniu, gdzie wy¬ 
głoszono referat okolicznościowy 
pn* „Dziesięciolecie kosmona utyki 
radzieckiej” oraz wręczono zwy¬ 
cięzcom; w kategorii rakiet — Hen¬ 
rykowi Me Hero wl i rakietoplanów 
Jerzemu Witkowskiemu, puchary 
przechodnie ufundowane przez 
przewodniczącego Prezydium Miej¬ 
skiej Bady Narodowej w Toruniu 
i ZW TPPR w Bydgoszczy* Pucha- 
* ry te przechodzą na własność po 
trzykrotnym zdobyciu pierwszego 
miejsca* 

Na zakończenie zawodnicy poczę¬ 
stowani zostali tradycyjnym pier¬ 
nikiem toruńskim i kawą* 

ST, SMOLIS 


W DNIU 5 listopada ub, r. f na lot¬ 
nisku A erok 1 u b u Fom or sk le¬ 
go odbyły się I Toruńskie 
Zawody Modeli Rakiet Amator¬ 
skich. Jak przyrzekli organizatorzy, 
zawody te będą odbywały się co¬ 
rocznie* W ten sposób przybyła je¬ 
szcze jedna impreza z dziedziny 
modelarstwa rakietowego* 

Teren na ten cel wspaniały. Rów¬ 
nież duża przychylność i gościn¬ 
ność działaczy Aeroklubu w oso¬ 
bach prezesa Edwina Orsztynowi- 
eza, wiceprezesa Aer* Pomorskiego 
Stanisława Porzycha, szefa mode¬ 
larstwa Henryka Mellera i innych 
sprawia, że z imprezy tej zadowo¬ 
leni byli wszyscy zawodnicy. Przy¬ 
puszczać należy, że następne za¬ 
wody będą odbywały się w po¬ 
dobnej atmosferze, zyskując ze 
względu na doskonałą organizację 
rozgłos w Polsce. 

Konkurencje przebiegały w 
dwóch kategoriach: rakiet czaso¬ 
wych i rakietoplanów. Silniki stan- 
d a rto we — k ry wałd o wsk ie. 

Nastąpiła dalsza zmiana w usytuowa¬ 
niu wyrzutni rakietowych* które usta¬ 
wione zostały w odległości zaledwie 
3 metrów od pracujących komisarzy, 
co przed luty było wprost nie do po¬ 
myślenia* Z postępem czasu modelarze 
rakietowi zdobywają różne tajniki kon¬ 
strukcyjne. Tym razem pojawiły się 


przy rakietoplanaeh różnobarwne spa¬ 
dochrony z folii, własnoręcznie przez 
modelarzy malowane. Ponoć najlepiej 
barwi się je u pomocą ołówka piszące¬ 
go na sucho, popularnie nazywanego 
„flamaster"*. Oglądaliśmy nowe kon¬ 
strukcje rakietoplanów, przywiezionych 
przez modelarzy ze Szczecina, Gdańska 
i Torunia. Moim zdaniem, modelarstwo 
rakietowe należałoby ożywić przez 
wprowadzenie np* wolnej konkurencji 
strzelania rakiet do celu {balony na 
uwięzi lub wyznaczona kręgiem prze¬ 
strzeń)* Dobrze byłoby pozwolić mode¬ 
larzom na dalsze eksperymenty w wy¬ 
konywaniu wyrzutni. 

W czasie kilkugodzinnych zmagań 
między zawodnikami na czoło wysunęli 
się? 


Wokół „Sana* 1 koncentrowało się cale życie zawodów. Dla zziębniętych samochód 

był specjalnie ogrzewany* 


Rakieto piany konstrukcji Romana Cy- 
pankiego ze Szczecina 


Piotr Kozak z Aeroklubu Gdańskiego 
a ciekawie malowanym rak i eto planem 


Zawody modeli rakiet 
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MODELARZ 42/0F 











KONSTRUKCJA I TECHNOLOGIA WYKONYWANIA 
MATRYC DO LAMINOWANIA KADŁUBÓW 


(dokończenie % nru 10/67) 

Klej utwardza się w temperaturze pokojowej przez 
3—3 doby albo —*■ po zżelowaniu — dotwardza się 
przez okres 1—2 godz. w temp. 7d°C, Ze względu na wy¬ 
soką lepkość utwardzacza, żywicę rozcieńczyć można przez 
dodanie 5—10% styrenu lub 10—15% Italanu dwubutylu. Ta 
kompozycja klejowa nadaje się szczególnie do połączeń na¬ 
rażonych na odkształcenia mechaniczne (np, klejenie cien¬ 
kich blach gumy z metalem), poza tym do klejenia lami¬ 
natów oraz do wszelkich prac w modelarstwie wymagają¬ 
cych łączenia za pomocą kleju. 

2, Włókna szklane 

Zastosowanie włókien szklanych w postaci mat, tkanin lub 
papieru stało się możliwe dzięki opanowaniu procesu otrzy¬ 
mywania Ich w postaci bardzo cienkich włókien. Proces 
ten odbywa się metodą wytłaczania lub wydmuchiwania 
z plastycznej masy szklanej przez metalowe £ liter ki. Oto 
zalety włókna szklanego! wysoka odporność termiczna 
(600—700°C), doskonałe własnoścL elektrolzolacyjne oraz dos¬ 
konale własności wytrzymałościowe (np, pas włókna szkla¬ 
nego ma wytrzymałość na rozciąganie około pięciokrotnie 
wyższą od pasa tkaniny bawełnianej o tych samych wy¬ 
miarach i zachowuje ją do temp. 30Q°C.), Włókno szklane 
Jest niezastąpione przy tworzywach warstwowych (la mi¬ 
ot a z charakteryzuje się doskonałą odpornością chemiczną. 
Jest niezastąpiony przy tworzywach warstwowych (lami¬ 
natach) przesyconych żywicami. W naszym przypadku użyto 
do laminowania żywicą epoksydową tkaniny szklanej 
o dwóch grubościach; 

a) 0,15 mm — której ciężar 1 dcm* wynosi około 1,25 g 

b) 0*40 mm — której ciężar 1 dcm 1 wynosi około 3,00 g 
Ciężar 1 dcm* powyższej tkaniny szklanej po nasyceniu 
kompozycją żywicy epoksydowej (kompozycja 2) wynosi: 
a> 0,15 mm (grubość przed nasyceniem) — 2,90 g, 

b) 0,40 mm (grubość przed nasyceniem) — 10,45 g. 

Grubość tkaniny szklanej po nasyceniu kompozycją 2 ży¬ 
wicy epoksydowej; 

a) przed nasyceniem gr. 0,15 mm — po nasyceniu około 
0.3 mm, 

b) przed nasyceniem gr, 0,40 mm — po nasyceniu około 
1,0 mm. 

Tkanina szklana o grubości 0,15 mm, nałożona podwójnie 
(dwie warstwy), po nasyceniu żywicą epoksydową ma gru¬ 
bość M5 mm. Ciężar 3 dcm* dwóch warstw przesyconych 
tej tkaniny wynosi — 4,64 g, 

3. Technologia laminowania kadłuba modelu F3D 

Ze względu na warunki wytrzymałościowe. Jakim musi 
odpowiadać kadłub opisywanego modelu — laminujemy ca¬ 
łość powierzchni kadłuba, dwiema warstwami tkaniny 
szklanej o grubości 0,15 mm. Przód kadłuba, aż do miejsca 
sięgającego poza krawędź spływu centropłata, dodatkowo 
wzmacniamy trzecią warstwą tkaniny szklanej o grubości 
0,40 mm. 

o) pierwszą czynnością jest wycięcie tkaniny szklanej 
(bóść i grubość jak wyżej) na obrys naszej formy nega¬ 
tywowej, z naddatkami po obrzeżu na około 60 mm. 
Należy przy tym zwrócić uwagę na równoległe do osi 
kadłuba położenie włókien tkaniny; 

c) następną czynnością jest przygotowanie pędzli o sztyw¬ 
nym włosie oraz rękawic ochronnych (przy pracach z ży¬ 
wicami na nie chronionych rękach mogą wystąpić uczu¬ 
lenia naskórka lub schorzenia, takie Jak egzemy); 

d) po przygotowaniu matrycy l wykonaniu powyższych 
wstępnych czynności, przystępujemy do wykonania kom¬ 
pozycji żywicy epoksydowej, zgodnie z podanym poprzed¬ 
nio opisem technologii Jej przygotowania (kompozycja 3); 

e) na zabezpieczone powierzchnie formy gipsowej (te, które 
odtwarzają nam powierzchnie kadłuba) nakładamy pędz¬ 
lem cienką warstwę kompozycji. Operacja ta musi od¬ 
być się w krótkim okresie czasu, ponieważ może nastą¬ 
pić spływanie kompozycji po natłuszczonej powierzchni 
formy; 

f) na pomalowaną powierzchnię nakładamy jedną warstwę 
cienkiej tkaniny szklanej (0,15 mm) i pędzlem o sztyw¬ 
nym włosie układamy tkaninę w zagłębieniach formy. 
Przy tej czynności uderzamy lekko (ale z dużą częstotli¬ 
wością) włosami pędzla w tkaninę szklaną (prostopadle 
do powierzchni formy), wypełniając wklęsłe kształty for¬ 
my gipsowej. W miarę potrzeby, w czasie tego zabiegu 
maczamy pędzel w kompozycji, aby dokładnie przesycić 
żywicą tkaninę szklaną. Proces przesycania polega prze¬ 
de wszystkim na tym, aby kompozycja żywicy całkowi¬ 
cie i równomiernie przesyciła warstwę tkaniny szklanej. 
Przy układaniu nasyconej tkaniny pomagamy sobie pal¬ 
cami ręki chronionej rękawiczką. Warstwa tkaniny musi 
we wszystkich miejscacłi szczelnie przylegać do formy. 
W miejscach największych zakrzywień powierzchni nie- 
rozwljainych możemy tkaninę przeciąć l założyć na skraj 
drugiej, eliminując tym sposobem nadmiar tkaniny 
i powstawanie fałd. Nadmiar tkaniny przy obrzeżach wy¬ 
wijamy na zewnętrzną płaszczyznę formy, tak aby tka¬ 
nina tworzyła Jak najbardziej ostre załamanie na kra¬ 
wędzi płaszczyzny i powierzchni kształtowej; 

g) na nasyconą pierwszą warstwę ikanlny nakładamy dru¬ 
gą warstwę postępując analogicznie jak przy pierwszej 
czynności nakładania tkaniny. Z tą tyłko różnicą, że 
nakładanie drugiej warstwy rozpoczynamy od końca kad¬ 
łuba (statecznika kierunkowego). Takie rozpoczęcie na¬ 
kładanie tkaniny z przeciwległych końców wykluczy 
powstawanie fałd; 

h) na przód formy kadłuba nakładamy trzecią warstwę tka¬ 
niny .szklanej o grubości 0,40 mm aż do 50 mm poza 
krawędź spływu centropłata. Grubą tkaninę należy poło¬ 
żyć w taki sposób, aby nie powstał karb. zmniejszyłoby 
to bowiem własności wytrzymałościowe kadłuba. Aby 
temu zapobiec, należy brzeg tkaniny poza centropłatęm 


(przed nasyceniem) rozpleść, tzn, wyciągnąć część włó¬ 
kien łub przyciąć skośnie w stosunku do rzutu bocznego 
kadłuba. Szczególnie przy grubej tkaninie należy zwrócić 
uwagę na pełne przesycenie jej kompozycją żywicy; 

3.1. Po wykonaniu wymienionych prac należy sprawdzić 
czy wszystkie miejsca na powierzchni tkaniny zostały dos¬ 
tatecznie nasycone żywicą. Przy niedostatecznym nasyceniu 
pewnych fragmentów powierzchni tkąplny moża zaobser¬ 
wować jaśniejsze i połyskujące plamki. Miejsca te trzeba 
nasycić dodatkowo, 

3.2. Należy unikać nadmiaru kompozycji, która rozlewa się 
po powierzchni i tworzy zacieki. Nadmiar kompozycji nie 
wpływa na polepszenie warunków wytrzymałościowych; wa¬ 
runki te spełnia tylko odpowiednio przesycone włókno szkla¬ 
ne, Niepotrzebny nadmiar żywicy zwiększa tylko ciężar 
kadłuba. 

3.3. Czas nasycania kompozycją tkaniny szklanej musi się 
zamknąć w 45 minutach (od chwili przygotowania kompo¬ 
zycji do zakończenia nasycania). Po tym okresie czasu ży¬ 
wica zaczyna żelować. 

3.4. Po okresie czasu 1,5—3 godzin laminat staje się plastycz¬ 
ny, w tym czasie można wszystkie nierówności i odstające 
miejsca dodatkowo docisnąć do matrycy. Dotyczy to szcze¬ 
gólnie obrzeży formy, 

3.5. Wyjęcia z formy wylaminowanej części kadłuba można 
dokonać po upływie 16 godzin, jeżeli temperatura, w której 
przebiegało utwardzanie nie była niższa niż 20^C. 

3.6. Pełne własności wytrzymałościowe laminat osiąga po 
upływie ok. 7 dni, 

4, Dane techniczne kadłuba modelu F3D (kształt wykona¬ 
nego powyższą metodą kadłuba zbliżony do kadłuba szy¬ 
bowca „Foka tł ) 

a) długość kadłuba — 1235 mm* 

b) maks, wysokość w części centropłata — 133 mm, 

c) maks. szerokość w części centropłata — 70 mm, 

d) ciężar dwóch połówek kadłuba wyła minowanego powyż¬ 
szą metodą (gotowych do sklejenia) wynosi — 335 g, 

e) ciężar dwóch połówek wylaminowanego kadłuba w ca¬ 
łości grubą tkaniną (MO nim), ze wzmocnieniem przodu 
poza spływ centropłata tą samą tkaniną wynosi — 430 g 

5. Łączenie połówek kadłuba w całość 

a) obcinamy obrzeże wylaminowanej części tkaniny równo 
z powierzchnią formy gipsowej; 

b) równamy powierzchnie klejenia dwóch połówek za po¬ 
mocą papieru ściernego, tak ażeby szczelnie do siebie 
przylegały; 

c) do jednej z połówek, po obrzeżu od strony wewnętrznej, 
przyklejamy klejem epoksydowym (elastycznym) cienkie 
listwy sosnowe lub co jest bardziej wskazane — paski tka¬ 
niny szklanej, przyklejone paski muszą wystawać po¬ 
łową swojej szerokości ponad połówkę kadłuba (ponad 
powierzchnię przekroju wzdłuż osi symetrii kadłuba), 
tworząc wypustkę — podobnie jak przy zamykanym po¬ 
krywką pudełku; 

d) po wyposażeniu wnętrza kadłuba smarujemy klejem wy¬ 
pustkę oraz obrzeże drugiej połówki kadłuba i składamy 
razem tworząc zamknięty konstrukcyjnie kadłub; 

e) dla stworzenia docisku w miejscach klejonych okręcamy 
kadłub po wierzchu dwa razy gumą* ale za każdym ra¬ 
zem w przeciwnym kierunku (wyeliminuje to szkodliwe 
skręcenie kadłuba względem swojej osi); 

f) tak sklejony kadłub pozostawiamy przez 3—3 doby. 

t. Przygotowanie powierzchni laminatowej kadłuba do ma¬ 
lowania 

a) czyścimy papierem ściernym wszelkie nierówności pow¬ 
stałe przy klejeniu oraz nadmiar wyciśniętego kleju; 

b) cały kadłub przecieramy papierem ściernym* ażeby wye¬ 
liminować z powierzchni drobne pozostałości przylepio¬ 
ne z formy (siady stearyny i pasty podłogowej); 

c) zewnętrzną powierzchnię kadłuba odtłuszczamy, przecie¬ 
rając po powierzchni kadłuba watą nasyconą w „Tri”, 
benzynie lub denaturacie; 

d) sporządzamy specjalną szpachię epoksydową, służącą do 
nanoszenia *Jica >ł na powierzchnię laminatu. 

Skład kompozycji na lico laminatu: 

Epidian 5 — 160 części Wagowych 

Eter fenyloglicydowy — 10 ez, wag. 

Aerosil — 3—6 cz, wag. 

Z-ł — 14 cz. wag. 

Kompozycję tę przygotowujemy podobnie Jak kompozycję 
do laminowania. Jako wypełniacz w tym przypadku użyty 
jest składnik o nazwie „AerosiT 1 * Jest to śnieżnobiały py¬ 
łek mineralny o małym ciężarze objętościowym; 

e) kompozycją tą malujemy kadłub zacierając wszelkie nie¬ 
równości i pory w nasyconej tkaninie szklanej — two¬ 
rzymy lico laminatu; 

f) po utwardzaniu się lica czyścimy powierzchnię kadłuba 
papierem ściernym do żądanej gładkości; 

g) na tak przygotowany kadłub możemy nakładać warstwę 
lakieru (pożądany jest lakier o podłożu epoksydowym); 

h) lakier powlncn mieć odpowiednią plastyczność, ponie¬ 
waż podczas eksploatacji ścianki kadłuba mogą się nieco 
uginać, szczególnie w tylnej, cieńszej części kadłuba. 
Lakier zbyt sztywny może w tym wypadku pękać i od¬ 
prysk iw ać. 

Lakiery nitro można uplastyczniać przez dodanie kliku kro¬ 
pel o4eju rycynowego (na k U ogram lakieru) i bardzo sta¬ 
ranne wymieszanie. Przed zastosowaniem lakieru najlepiej 
jest przeprowadzić próbę na specjalnie w tym celu przygo¬ 
towanym płaskim, cienkim kawałku laminatu. Po 2—3 ty¬ 
godniach od dnia nałożenia lakieru można zbadać jego za¬ 
chowanie się przy lekkim uginaniu próbki. Występowanie 
rys i pęknięć dyskwalifikuje lakier do naszego celu. 

JERZY KOSIŃSKI 
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• Największy popularyzator modelarstwa ko¬ 
lejowego w Europie* miesięcznik „Der Modeli- 
eisenbahner” wydawany w NRD, obchodzi 15- 
lecle swego istnienia W jubileuszowym nu¬ 
merze t września 1967 r* opublikowano z tej 
okazji szereg okolicznościowych wypowiedzi 
oficjalnych osobistości NRD, bratnich redakcji 
i organizacji oraz sympatyków z całego świata, 
W tym także Centralnej Komisji Modelarstwa 
LOK i redakcji „Modelarza 1 ** 

Nadmienić należy, że w/w czasopismo wy¬ 
chodzi obecnie w nakładzie 30 000 egz., z czego 
ponad £000 egz, prenumerowanych jest przez 
modelarzy kolejowych z innych państw, 

» * 

* 

• Nasza redakcję odwiedzi} przebywający w 
Polsce przedstawiciel firmy Zeuke—Wcuwerth 
z NRD produkującej modele lokomotyw wago¬ 
nów i wszelkich detali modelarstwa kolejowe¬ 
go, Firma ta jest głównym dostawcą sprzętu 
dta modelarzy kolejowych, rozprowadzanego 
w Polsce za pośrednictwem punktów sprzedaży 
Centralnej Składnicy Harcerskiej. 

W zakładzie tym zatrudnionych jest ponad 
600 pracowników. Produkcja firmy wynosi kil¬ 
kadziesiąt milionów modeli rocznie. Są one 
sprzedawane do Z2 krajów, ciesząc się niesłab¬ 
nącym powodzeniem* Specjalnością firmy jest 
rozmiar T^* 

* * 

* 

• Amerykanin William Bertrand z AUen 
Park ze stanu Michigan ustanowił nowy re¬ 
kord świata lotu modelu zdalnie kierowanego* 
Wynikiem n godz. 17 min i 47 sek wpisał się 
na Jlstę rekordzistów FAI, co zapewne nie¬ 
prędko zostanie zmienione* 

Jego model o rozpiętości skrzydeł 28SS mm 
wyposażony w silnik Super Tiger — G—15 w 


Mistrzowski model silnikówki 

konstr. Hansa Seelinga 


Wykorzystując rysunek opracowany 
przez redakcję „Modelar” zamieszczamy 
obok pian modelu silnikowego tegorocz¬ 
nego mistrza świata Hansa Seelinga — 
NRF. 

Dane techniczne modelu: rozpiętość 
1500 mm, długość 1250 mm, powierzchnia 
nośna 38,07 dcm 2 , ciężar 820 g, silnik Su¬ 
per Tigre G15* Wyłącznik czasowy włas¬ 
nej konstrukcji Seelinga* Skrzydło dzie¬ 
lone osadzone na bagnecie z drutu stalo¬ 
wego o średnicy 4 mm. 


► 



chwili startu posiadał zatankowane 3 kG pa¬ 
liwa* Model cały czas krąży! nad miejscowością 
Wayne County w pobliżu miasta Wyandotte. 


• Centralne zawody modelarskie % każdym 
rokiem przyciągają więcej państw i zawodni- 
kow. Na Mistrzostwach Świata modeli wolno- 
latających rozegranych w sierpniu 1967 r. w 
Czechosłowacji brali udział przedstawiciele re- 
kordowej ilości 32 państw (poprzednie MS w 
1965 r. w Finlandii — 27 państw, w 1963 r. w 
Austrii — 26 państw). Podobnie było z Mis¬ 
trzostwami Europy NAV1GA we Francji, gdzie 
startowało ponad trzystu zawodników z 440 mo¬ 
delami z 15 państw. 



WICEMISTRZ ŚWIATA 


Na zdjęciu tegoroczny wicemistrz § wiata 
G. R. French — Wielka Brytania wraz ze swo¬ 
im oryginalnym modelem silnikowym. 
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Prąd do oświetlenia żarówek cierpie- 
my (przy modelach pływających) ze 
źródła prądu zasilającego silniki lub z 
oddzielnego źródła prądu (np, tostery- 

i ek) u mieszczonego wewnątrz kadłuba 
Ub w nadbudówce* Jeżeli źródło prądu 
służące do oświetlenia nadbudówki 
znajduje Zif w kadłubie modelu* wów¬ 
czas żarówki w nadbudówce łączymy 
ze źródłem prądu przewodem zakoń¬ 
czonym wtyczką* Gdy chcemy* aby 
światło wewnątrz kadłuba i nadbudówki 
było rozproszone, wówczas na żarów ecz- 
kl nakładamy osłonki* wykonane ze 
zmatowionego celuloidu lub pleksi, 

Jeżeli zdecydowaliśmy się na wyko¬ 
nanie oświetlenia naszego modelu, nie 
zapomnijmy o dobrym wykończeniu I 
pomalowaniu wnętrza* Wyłączniki insta¬ 
lacji umieszczamy na pokładzie kadłu¬ 


ba lub nadbudówek* najlepiej ukrywając 
Je pod detalami wyposażenia* Na rys* Z 
pokazano kilka sposobów mocowania 
la r ów e czek oraz sposobów ich połącze¬ 
nia* 

WYKONANIE 

Świecących reflektorów 
r Świateł pozycyjnych 

Wykonanie świecących reflektorów 
i świateł możliwe jest tylko w mode¬ 
lach o stosunkowo dużych wewnętrz¬ 
nych elementach. W praktyce modelar¬ 
skiej do oświetlenia tych elementów 
używa się prawie wyłącznie miniaturo¬ 
wych żarówoczek karzełkowych o róż¬ 
nym napięciu. W obudowie reflektora 
wykonanego przez wytoczenie z metalu* 
drewna lub mas plastycznych, wierci¬ 
my od spodu lub od tyłu otwór, w któ¬ 
ry następnie wpasowujemy żaróweczkę* 
Sposób umieszczenia w reflektorze ia- 
róweczkl I doprowadzenia do niej prą¬ 
du pokazano na rys, 3* Po umocowaniu 
żaróweczki i doprowadzeniu do niej 
prądu wstawiamy szybę reflektora wy¬ 
konaną z celuloidu lub pleksi i malu¬ 
jemy reflektor. Można wnętrze reflek¬ 
tora wyłożyć materiałem odblaskowym* 
np* cynfolią, co zwiększy efekt. 

Przy wykonywaniu świecących lamp 
pozycyjnych na obudowę użyjemy me¬ 
talu* drewna lub mas plastycznych, 
a przezroczysty klosz toczymy z pleksi 
1 polerujemy* Wewnątrz klosza musimy 
wykonać otwór* w którym osadzona bę¬ 
dzie żaróweczka. W obudowie lampy też 
zrobimy otwór* w który wpasowujemy 
iaróweczkę i wkładamy uprzednio wy¬ 
konany klosz* Sposób wykonania lampy 
i umieszczenia w niej żaróweczki poka¬ 
zano na rys* «* 

Prąd do reflektorów I lamp pozycyj- 


%5. 

nych doprowadzamy za pomocą cien¬ 
kiego drucika miedzianego w emalii 
ONE o 0*5—o*S mm* układając go 
tak* aby imitował przewody do¬ 
prowadzające prąd na prawdziwym 
okręcie. Prąd do zasilania żaróweczek 
czerpiemy ze źródeł prądu zasilających 
oświetlenie nadbudówki i kadłuba* Wy¬ 
łączniki wykonujemy jak najmniejsze 
1 umieszczamy na nadbudówkach lub 
na pokładzie kadłuba* 

Na rys* I pokazano dla przykładu 
schematycznie cały układ oświetlenia 
modelu* 

Prąd do świateł pozycyjnych mogą 
doprowadzić także linki* biegnące po¬ 
między masztami modelu* ale oczywiś¬ 
cie wykonane % drucika przewodzącego 
prąd. Położenie świateł pozycyjnych na 
masztach 1 nadbudówkach wskaże nam 
plan generalny modelu. 

JACEK CENTKOWSKI 


Przewody doprowadzające prąd naj¬ 
lepiej wykonać z cienkiego drutu mie¬ 
dzianego w koszulce igelitowej* mocu¬ 
jąc je do ścianek nadbudówek lub ka¬ 
dłuba haczykami wykonanymi i drutu 
tub przyklejając szybkoschnącym kle¬ 
jem lub też kleistą taśmą używaną 
przez kreślarzy do sklejania uszkodzo¬ 
nych rysunków. 
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objaśnienia oznaczę* na rysun¬ 
ku OBOK 

I, RURKA PITOTA. 

2* CHŁODNICA OLEJU. 

3. STOPIEŃ. 

4. WSKAŹNIK PALIWA iż ZBIORNIKI 
W SKRZYDŁACH). 

5. SLOTY. 

G. LINKA HAMULCOWA. 

7- TRYMERY (KLAPKI WYWAŻAJĄCE). 
8. REFLEKTOR (DO ŁADOWANIA W 
NOCY). 

8. KLAPY. 

10. RURY WYDECHOWE. 


B AKIE oznaczenie posiada 
produkowany po wojnie 
w Czechosłowacji samolot 
konstrukcji Gerharda Fie- 
selera „Freseler Fi 165", „Storch" 
(„Bocian”). Samolot ten produko¬ 
wany w Hiszpanii nosi oznaczenie: 
L-16 „Cignena”, a we Francji: Mo- 
rane — Saulnier MS-50G, 502, 505, 
zależnie od wersji. 

Jest to maszyna o wyjątkowych 
właściwościach, jeżeli chodzi o start 
i lądowanie — używana w wielu 
krajach Europy (Szwecja, Szwajca¬ 
ria, Dania, Francja, Anglia, Czecho¬ 
słowacja, Finlandia, Hiszpania, Wę¬ 
gry i do niedawna Polska) do róż¬ 
nych celów: jako samolot łączniko¬ 
wy, dyspozycyjny, sanitarny, rolni¬ 
czy, t ur ys tyczny i holowni czy, Po 
wojnie pozostałe kilka egzemplarzy 
były używane w Polsce w wersji 
sanitarnej. 


Różne wersje 

malowania 

samolotu 


Historia lotnictwa mało zna sa¬ 
molotów, które by zrobiły taką ka¬ 
rierę. Eksploatowany od przeszło 
30 lat nic nie stracił na swojej 
wartości użytkowej — bo też lądu¬ 
je z przepadaniem dosłownie w 
każdym terenie, dzięki szeroko roz¬ 
stawionemu, o b. dużym skoku 
amortyzatorów i celowo rozłożonym 
obciążeniem podwoziu, a także peł¬ 
nej mechanizacji skrzydła — dłu¬ 
gość dobiegu i rozbiegu, przy wie¬ 
trze czołowym 3,5 m/sek, nie prze¬ 
kracza 40 metrów, przy szybkoś- 


f>ANE TECHNICZNE 


Rozpiętość 14,3 m 
Długość 8,3 m 
Wysokość 3,0 m 
Powierzchnia nośna m ! 

Obciążenie pow. nośne] 47,7 kg/m* 
Obciążenie mocy 5.3 KB/KM 
Ciężar własny 850 kG 
Ciężar w locie 1240 kG 
Pułap 5200 m 
Zasięg 330—1000 km 
Prędkość max. 175 km/h 
Prędkość minimalna 51 km/h 
Prędkość przelotowa ISO km/h 
Prędkość lądowania 38 km fh przy wie¬ 
trze przeciwnym 3,5 m/sek 
Prędkość wznoszenia 4,8 m/sek — 3,3 

min/iMM m. 

CZESŁAW RIKDRL 


ci lądowania czterdziestu kilku 
km/godz. 

Projektowany specjalnie na Cha¬ 
llenge 1936 r. Nieodparcie nasuwa 
się wniosek, że to dwa kolejne na¬ 
sze zwycięstwa Challenge J owe (32 
i 34 r. RWD-6 i RWD-9) uzys¬ 
kane w warunkach wyraźnego re¬ 
gulaminowego nacisku na walory 
konstruk cy j no- ek s ploa ta cy j n e samo - 
lotu w rozgrywanych konkuren¬ 
cjach, zdopingowały niemieckiego 
konstruktora i wybitnego lotnika — 
sportowca Gerharda Fieselera* do 
tak drobiazgowo starannego opra¬ 
cowania tej konstrukcji. Fi-156 był¬ 
by na pewno groźnym konkuren¬ 
tem wszystkich pozostałych maszyn, 


ale Challenge przewidziany na 
1936 r. już się nie odbył. 

Samolot ten był przez następne 
lata produkowany seryjnie (łącznie 
wykonano około 2700 sztuk) i uży¬ 
wany do najróżniejszych zadań. 

W czasie wojny w armii nie¬ 
mieckiej używany był w wersji 
łącznikowej i sanitarnej. 

Kon str u kej a miesza na; skrzy dła 
drewniane kryte płótnem i sklejką, 
wyposażone w klapy, sloty i try- 
mery (klapki wyważające). Kadłub 
z rur stalowych kryty płótnem, 
stery także płótnem, a stateczniki 
sklejką. 

Kabina bogato oszklona o wysta¬ 
jących z obu boków poza obrys 
kadłuba ^półkach", również oszklo¬ 
nych, dających b. dobrą widoczność 
do dołu, o trzech miejscach usytuo¬ 
wanych w rząd, jedno za drugim. 
Koła balonowe, niskociśnieniowe 
wyposażone w hamulce. 

Samolot macierzysty, produkowa¬ 
ny w Niemczech posiadał silnik 
Argus AS/10C 8-cylindrowy, dwu¬ 
rzędowy (odwrócone V) o mocy 
240 KM. chłodzony powietrzem. 

W innych krajach używano także 
innych silników, zarówno szerego¬ 
wych jak i gwiazdowych. 


Samolot wielozadaniowy 

mraz® 
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M ODEL wodnosamolotu „Komar' 1 jeSt znacznie uproszczoną 
konstrukcją modeli kadłubowych* Zalicza się go do płasko- 
kadłubowych, szczególnie odpowiednich dla początkujących 
modelarzy, budujących pierwszy model z napędem mecha¬ 
nicznym* Model startuje z wody, lądowanie równiciż odby¬ 
wa się na wodzie. „Komar” z powodzeniem może być eksploatowany 
w okresie zimowym* gdyż pływaki pozwalają na start ze śniegu. 
Cały model wykonany jest z krajowych materiałów, dostępnych 
w CSH, Wykonując pływaki należy dokładnie sprawdzić ich szczel¬ 
ność, Takie pokrycie skrzydeł i kadłuba musi być szczelne* Model 
trzykrotnie cellonujemy. W czasie startów należy model chronić, by 
do środka nie przedostała się woda. 


DANE TECHNICZNE 
rozpiętość 1000 mm, 

długość 770 mą 

ciężar ok, €00 G, 

powierzchnia nośna 1S,Ś dcm*, 

silnik 2,5 cm, 

BUDOWA MODELU 
Skrzydła* Po wycięciu żeber na 
desce montażowej montujemy 
skrzydło w następującej kolejności: 
po naszkicowaniu na papierze ca¬ 
łego skrzydła przypinamy do deski, 
a następnie mocujemy dźwigar 34 
zakładając żebro 30. Żebro 31 nale¬ 
ży zakładać przy końcu montażu* 
Następnie mocujemy listwę natar¬ 
cia 33 oraz listwę spływu 36, w 
której uprzednio wycięliśmy otwor¬ 
ki dla końcówek żeber* Po wy¬ 
schnięciu szkieletu skrzydła oraz 
wklejeniu żebra 31 przyklejamy 
końcówki 29 oraz wzmacniacze 35* 
Po oczyszczeniu szkieletu przykle¬ 
jamy pasek sklejki 32* 

Statecznik pionowy, wykonujemy 
ze sklejki wg rysunku, wycinając 
otworki w celu odginania steru 
kierunku. Krawędzie należy dobrze 
oczyścić, zachowując jednocześnie 
kształt podany na rysunku. Mocu¬ 
jemy go w kadłubie w uprzednio 
dlań wyciętych otworach* 

Bu do wa stateczn 1 ka pozlomego* 
Statecznik poziomy zrobimy ze 
sklejki t połączymy ze sterem wy¬ 
sokości zawlaskami z płótna* Do 
steru należy przyinitować dźwignię 
13 (za pomocą nitów)* Połączony 
jest on na stałe z kadłubem i sta¬ 
tecznikiem kierunku* 

Kadłub* Zbudowany jest z kra¬ 
townicy rozpórkowej, a w przedniej 
części z deseczki lipowej* W przed¬ 
niej części też zamontowana jest 
dźwignia sterowania modelem. Na 
stałe do kadłuba przymocowane są 


MODEL 

wodnosamolotu 



również golenie podwozia — przed¬ 
nie i tylne* 

Pływaki wykonujemy ze sklejki 
oraz listewek* Należy przy tym pa¬ 
miętać, by były szczelne oraz nie 
spadały z goleni* 

Pokrycie modelu. Cały model po¬ 
krywamy bibułką japońską lub po¬ 
dobnym papierem i trzykrotnie cel¬ 
lonujemy* Wyważać należy podpie¬ 
rając w punkcie ciężkości oznaczo¬ 
nym na rysunku. SC, 

Próbny lot należy przeprowadzić 
na płytkiej wodzie, może to być 
kałuża o wymiarach np* 10x2 m* 
Po tego rodzaju kilkakrotnych pró¬ 
bach możemy startować z wody w 
stawie lub basenie* 

Z* UMIŃSKI 
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KOMIN KAMBUZA 


KABESTAN 


STUDZIENKA LINY KOTWICZNEJ 
WYTYK 


URZĄDZENIE 

STEROWNICZE 


ROLKĄ tmOW R&KASZOTA 
FOKŻAGLA FOKZAGLA 


KABINA KOMODORA 


NACZYNIA POMPY ZEZOl 
Z GĄBKAMI 


POMOCNICZA LINA DO K 
KOTWICY (KABELAR) 


STUDZIENKA 

AMUNICYJNA 


URZĄDZENIE 

SANITARNE 


KOŁO STEROWE 


PROWADNICA 
SZOTOW BOMA 


ROLKA BRASÓW l K,P 

GROTŻAGLA R M$JZOTA STUDZIENKA 

grotzagla amunicyjna 


BECZKA Z WODĄ 


KABINA 
KAPITANA 

TYLNA 
KABINA 
KOMODORA-*?. 


RUFA 


DZIOB 


yoDEuaz m m 

























































































































































































































































































































































































































































































































































































































E | IERWOTNYM założeniem budowy okrętu 
|p £ była obrona wybrzeży Stanów Zjednoczo- 
nych przed piratami algierskimi, zapuszcza- 
i jącymi się coraz dalej w swoich łupieżczych 
Wr&m wyprawach. Pierwszą wzmiankę o okręcie 
znaleziono w akcie z 27 marca 1794 r„ w której pre- 
* zydent Waszyngton upoważnia generała Henry Knoxa 
do budowy lub kupna sześciu fregat. Okręty posta¬ 
nowiono wybudować, a pracę tę powierzono wybit¬ 
nemu szkutnikowi Joshua Humphreysowi z Filadelfii, 
Humphreys postanowił nie wzorować się na okrętach 
obcych państw o dużych tradycjach morskich, lecz 
zbudować własny typ okrętu, stawiając mu wysokie 
wymagania, Zwrócił on szczególną uwagę na stosu¬ 
nek długości do szerokości oraz na zanurzenie. Dru¬ 
gim, ważnym założeniem budowy okrętu była mocna 
budowa kadłuba oraz jego kształt, umożliwiający wy¬ 
korzystanie (zastosowanie) jak największej powierz¬ 



chni żagli t ustawienia potężnego uzbrojenia. Położe¬ 
nie pokładu działowego na wysokości 8—9 stóp (2,4— 
2,7 m) ponad linią wodną pozwalało na przyjęcie 
walki z każdym okrętem (jedno lub wielopokłado- 
wym) i prowadzenie ognia nawet przy dużych prze¬ 
chyłach, Maksymalna szybkość, jaką osiągnięto przy 
dodatkowych żaglach (sztaksle i kliwry), wynosiła 
13,5 węzła. 

Fregata „Constitution" została zbudowana w Hartt*s 
Shipyard w Bostonie i była trzecią jednostką tej 
serii Pierwszym okrętem był „Constelation" budo¬ 
wany w Baltimore, drugi „United States' 1 budowany 
w Filadelfii, Stępkę USS „Constitution” założono 
w 1794 r. i spuszczono go na wodę za trzecią próbą 
21 października 1794 r. 

Długość okrętu wynosiła 204 stopy (62 m) — na li¬ 
nii wodnej 175 stóp (53*25 m) p wysokość kadłuba 42 
stopy (12,8 m), wysokość całkowita 112 stóp (34 m), 
zanurzenie 20 stóp (6 m), wyporność 2200 ton; szyb¬ 
kość na stałym ożaglowaniu 12 węzłów. Załoga skła¬ 
dała się z 475 ludzi (oficerowie, podoficerowie, maryna¬ 
rze i oddział abordażowy). Okręt zabierał 48 600 galo¬ 
nów wody oraz prowiantu na pół roku żeglugi. 

22 sierpnia 1798 r. okręt USS „Constitution” stacza 
swoją pierwszą bitwę z fregatami piratów na wodach 
Indii Zachodnich. Podczas tych walk pod dowódz¬ 
twem komandora łsaaca Hulla koło San Domingo 
wyprowadza on z bitwy ciężko uszkodzony angielski 
okręt i bierze pryzem hiszpański statek przemytni¬ 
czy, Następnie USS „Constitution" skierowany zosta¬ 
je na Morze Śródziemne, tam stacza kilkanaście walk 
z piratami tripolitańskimi i zdobywa dwa statki. 

Próba buntu załogi na skutek długiego przebywa¬ 
nia na morzu i wygaśnięcie zaciągów zmuszają okręt 
do powrotu. W dniu 18 Iipca 1812 r, wybucha wojna 
między Stanami Zjednoczonymi a Anglią, Okręt 
w tym czasie leży w doku w Waszyngtonie. Okręty 
angielskie, blokujące port, starają się opanować prze¬ 
bywające tam okręty, Załoga USS „Constitution" 
z nadludzkim wy siłkiem, za pomocą kotwic za woź¬ 
nych, ściąga okręt na wodę (przed ukończeniem re¬ 
montu i przebudowy) i wymyka się pięciu angielskim 
fregatom blokującym port, W sierpniu tegoż roku, 
po półgodzinnej bitwie abordażowej, zdobywa HMS 
„Guerire”, nieco później po dwugodzinnej bitwie ar¬ 
tyleryjskiej zatapia HMS „Java", Okręt pływa po 
różnych wodach, odnosząc mniejsze lub większe zwy¬ 
cięstwa nad statkami przemytniczymi i mniejszymi 
okrętami blokady. Po powrocie na wody macierzyste 
z trudem i ze stratami wymyka się dwóm fregatom 
angielskim (koło Marblehead — Mass) i wpływa do 
zablokowanego Bostonu, w którym przebywa 8 mie¬ 
sięcy uzupełniając prowiant, amunicję i załogę, żfl 
lutego 1815 r. podczas 10-godzinnej nocnej bitwy, 
okręt ten gromi dwie angielskie fregaty (HMS ..Cynę" 
i HMS #ł Levant"). 

W marcu 1815 r, USS „Constitution” znajdował się 
w Port Praya w Islandii, tam znalazły go trzy okręty 
angielskie i gdyby nie mgła, na pewno zostałby 
zniszczony. Po ukończonej wojnie nastąpiło sześć lat 
bezczynności, W 1835 r. na skutek zniszczeń, USS 
„Constitution” zostaje skazany na skreślenie z listy 
okrętów wojennych Stanów Zjednoczonych i przez¬ 
naczony na sprzedaż. Zasługi i sentyment społeczeń¬ 
stwa do tego okrętu zaważyły na decyzji zabezpie¬ 
czenia go i odbudowy ze składek ludności. Odbudo¬ 
wany był w Bostonie w ciągu dwóch lat. Po odbu¬ 
dowie i wielu zmianach służył jako okręt flagowy 
floty Pacyfiku, Morza Śródziemnego oraz na wodach 
terytorialnych Stanów Zjednoczonych, W służbie we 
Wschodnich Indiach przebył na Pacyfiku w ciągu 
495 dni odległość 52 279 mil. Służba w latach 
1852—1855 na wodach afrykańskich i Morzu Śród¬ 
ziemnym kończy jego wojenny żywot. Od 1855 do 
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1871 r. służy jako okręt szkolny Akademii Morskiej 
Stanów Zjednoczonych (United States Navai Akade- 
tny), W okresie dalszych siedmiu lat USS „Constfłu- 
tion ,ł spada do funkcji zwykłego frachtowca* W roku 
1878 okręt przeznaczony zostaje jako eksponat Sta¬ 
nów Zjednoczonych na wystawą w Paryżu* W roku 
1902 następuje gruntowny remont i doprowadzenie 
do stanu z roku 1812 (trwało to 5 lat) wkładem bar¬ 
dzo wielu starań stoczniowców, konserwatorów i his¬ 
toryków oraz dużymi nakładami pieniężnymi. Nie 
była to sprawa łatwa, ponieważ okręt był bardzo 
zniszczony licznymi bitwami i wielokrotnymi prze¬ 
róbkami, np. nigdzie nie natrafiono na figurę galio- 
nową przedstawiającą Herkulesa, trzymającego w pra¬ 
wej ręce rulon, symbolizujący konstytucję oraz figu¬ 
rę rufową, przedstawiającą modlącego się And rew 
Jacksona, Figury te były na okręcie przed rokiem 
1812, Ornament i rzeźby odtwarzano z nielicznych 
zapisków i śladów. Rysunki przedstawiają okręt 
z czasów wojny z Anglią po niedokończonej przebu¬ 
dowie w Waszyngtonie w 1812 r* Uzbrojenie pier¬ 
wotne okrętu składało się z kfrpowa-nych w Anglii 
starych armat* 

Ustawienie armat na okręcie przedstawiało się nas¬ 
tępująco: 

POKŁAD DZIAŁOWY 

11 SM, — zi funt. armat długich (żel.) 

13 szt, — 24 funt. armat Krótkich (brąz.) 

POKŁAD GŁÓWNY 

For kasztel fi szt. — 32 funt* karo nad (teU 

For kasztel I szt. — J8 funt, armata pościgowa długa (brąz.) 

For kaszt et z szt, — 24 funt, armaty pościgowe długie (żeb) 

POKŁAD TYLNY 

Jfi szt. — 32 funt* karonad (żel,} 

Wszystkie te armaty są typu angielskiego sprzed roku 
1800. Stare 1 zużyte armaty zastąpiono nowoczesnymi* które 
zdobyto na okręcie HMS M Somerset ł * przez inny okręt Sta¬ 
nów Zjednoczonych* Działa te zdobione byty koroną i lite¬ 
rami GR (George Rex), I tak po przeróbce uzbrojenie skła¬ 
dało się: 

POKŁAD DZIAŁOWY 

18 szt* — 24 funt. armat długich (żel,)* (angielskiej 

12 azt, — 24 funt* armat długich (żel,), (amerykańskie) 

POKŁAD GŁÓWNY 

For kaszt et Z szt* — 24 gunt* armaty długie (że U, (amrryk.) 
Fot kasztel 4 szt* — 32 funt* karonady długie (żel.), (ameryk.J 

POKŁAD TYLNY 

16 szt* — 32 funt* karonad (żel*)* (ameryk.) 

Obecnie okręt USS „Constitu-tion” zrekonstruowany stoi 
jako eksponat w swoim macierzystym porcie w Bostonie, 
będąc zarazem muzeum US Navy* 

OPIS BUDOWY MODELU 


Model przeinaczony jest dla modelarzy bardziej 
zaawansowanych mających na swym koncie liczne 
modele. Toteż nic podaję szczegółowo opisu budowy 
modelu, streszczając się do najważniejszych i najbar¬ 
dziej charakterystycznych c^di okrętu. 


Kadłub w większej 
mcm słomiankowym* 
warstwowym 
Pokład 

czeniu deseczek. 
Maszty i 
ku, również 
natomiast reje 
Okucia noków 
konujemy z 
(OJ—0,3 mm) 
znanym 
nym 

konać z 

na 0,5—1 godz. w 
wym, następnie 
kierem 

iłujemy z drewna 
do pokładu na stałe. 


zbudować syste- 
skali systemem 
lub lipowych, 
i po zazna- 
turalnym. 
lub świer- 
naturalnym, 
kadłuba)* 
wy- 

lub żelaznej 
z drewna 
natural- 
moźemy wy- 
i zanurzyć 
kwasie azoto- 
pokryć la¬ 
wy ko- 
przyklejając je 
lawet można imitować 


paskami brystolu oczernionego tuszem. Budując mo¬ 
del bez żagli zachowujemy położenie rei* jak pokaza¬ 
no na rysunku — linią ciągłą, z żaglami — linią 
przerywaną. 

C* d. n. Z. NO JEŻEWSKI 


OŚWIETLENIE 


elektryczne 

MODELI OKRĘTÓW 

I A IN STAL O W ANIE oświetlenia w mo¬ 
delu okrętu podnosi jego efekt* 
Oświetlenie można Instalować zarów¬ 
no w modelach redukcyjnych pływa¬ 
jących, jak i w redukcyjnych wystawowych, 
W praktyce modelarskiej wykonuje się zwykle 
oświetlenie wnętrza nadbudówek i kadłuba 
oraz jeżeli jest to możliwe — świecące reflek¬ 
tory f światła pozycyjne. 


po oświetlenia nada Ja mię szczególnie jednostki posiadające 
w nadbudówkach dużą liczbę okien, a w kadłubie ilumlna- 
tory. Potrzebne nam będą do tego celu różnego rodzaju ni¬ 
skonapięciowe żarówki, począwszy od stosunkowo dużych 
żarówek używanych do oświetlenia przyrządów w pojazdach 
mechanicznych, a skończywszy na miniaturowych, mode¬ 
larskich żaróweczk&ch karzełkowych Importowanych z NRD, 
Na rys, i pokazano kilka typów dostępnych u nas żarówek 
oraz podano ich wymiary 1 charakterystyki* Najbardziej 
„redukcyjnym 11 sposobem oświetlenia będzie użycie tu mi¬ 
niaturowych żar ów e czek karzełkowych* Ponieważ do ośwle* 
tlenia nadbudówek 1 kadłuba potrzeba będzie kilku Żarówek, 
należy połączyć je ze sobą. Najlepszym sposobem jest połą¬ 
czenie równoległe* ponieważ w takim układzie uszkodze¬ 
nie się jednej z żarówek nie spowoduje zgaśnięcia Innych 
Uak to jest w układzie szeregowym). 

Można także stosować połączenie mieszane szeregowo — 
równolegle. Cały układ oświetlenia modelu może tworzyć 
jedną całość 1 być włączany za pomocą Jednego wyłącznika, 
ale lepiej będzie, gdy cały układ oświetlający podzielimy 
na kilka oddzielnych obwodów sterowanych samodzielnym! 
wyłącznikami* Zaróweczki wewnątrz kadłuba I nadbudówki 
układamy w jednym szeregu lub w kilku oddzielnych gru¬ 
pach, zależnie od konstrukcji modelu, łącząc Je z przewodem 
za pomocą lutowania. Lepiej jeszcze będzie, jeżeli wykona¬ 
my proste oprawki, które ułatwią nam ewentualną wymianę 
uszkodzonych żaróweczek. 
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Prąd do oświetlenia żarówek cierpie- 
my (przy modelach pływających) ze 
źródła prądu zasilającego silniki lub z 
oddzielnego źródła prądu (np, tostery- 

i ek) u mieszczonego wewnątrz kadłuba 
Ub w nadbudówce* Jeżeli źródło prądu 
służące do oświetlenia nadbudówki 
znajduje Zif w kadłubie modelu* wów¬ 
czas żarówki w nadbudówce łączymy 
ze źródłem prądu przewodem zakoń¬ 
czonym wtyczką* Gdy chcemy* aby 
światło wewnątrz kadłuba i nadbudówki 
było rozproszone, wówczas na żarów ecz- 
kl nakładamy osłonki* wykonane ze 
zmatowionego celuloidu lub pleksi, 

Jeżeli zdecydowaliśmy się na wyko¬ 
nanie oświetlenia naszego modelu, nie 
zapomnijmy o dobrym wykończeniu I 
pomalowaniu wnętrza* Wyłączniki insta¬ 
lacji umieszczamy na pokładzie kadłu¬ 


ba lub nadbudówek* najlepiej ukrywając 
Je pod detalami wyposażenia* Na rys* Z 
pokazano kilka sposobów mocowania 
la r ów e czek oraz sposobów ich połącze¬ 
nia* 

WYKONANIE 

Świecących reflektorów 
r Świateł pozycyjnych 

Wykonanie świecących reflektorów 
i świateł możliwe jest tylko w mode¬ 
lach o stosunkowo dużych wewnętrz¬ 
nych elementach. W praktyce modelar¬ 
skiej do oświetlenia tych elementów 
używa się prawie wyłącznie miniaturo¬ 
wych żarówoczek karzełkowych o róż¬ 
nym napięciu. W obudowie reflektora 
wykonanego przez wytoczenie z metalu* 
drewna lub mas plastycznych, wierci¬ 
my od spodu lub od tyłu otwór, w któ¬ 
ry następnie wpasowujemy żaróweczkę* 
Sposób umieszczenia w reflektorze ia- 
róweczkl I doprowadzenia do niej prą¬ 
du pokazano na rys, 3* Po umocowaniu 
żaróweczki i doprowadzeniu do niej 
prądu wstawiamy szybę reflektora wy¬ 
konaną z celuloidu lub pleksi i malu¬ 
jemy reflektor. Można wnętrze reflek¬ 
tora wyłożyć materiałem odblaskowym* 
np* cynfolią, co zwiększy efekt. 

Przy wykonywaniu świecących lamp 
pozycyjnych na obudowę użyjemy me¬ 
talu* drewna lub mas plastycznych, 
a przezroczysty klosz toczymy z pleksi 
1 polerujemy* Wewnątrz klosza musimy 
wykonać otwór* w którym osadzona bę¬ 
dzie żaróweczka. W obudowie lampy też 
zrobimy otwór* w który wpasowujemy 
iaróweczkę i wkładamy uprzednio wy¬ 
konany klosz* Sposób wykonania lampy 
i umieszczenia w niej żaróweczki poka¬ 
zano na rys* «* 

Prąd do reflektorów I lamp pozycyj- 


%5. 

nych doprowadzamy za pomocą cien¬ 
kiego drucika miedzianego w emalii 
ONE o 0*5—o*S mm* układając go 
tak* aby imitował przewody do¬ 
prowadzające prąd na prawdziwym 
okręcie. Prąd do zasilania żaróweczek 
czerpiemy ze źródeł prądu zasilających 
oświetlenie nadbudówki i kadłuba* Wy¬ 
łączniki wykonujemy jak najmniejsze 
1 umieszczamy na nadbudówkach lub 
na pokładzie kadłuba* 

Na rys* I pokazano dla przykładu 
schematycznie cały układ oświetlenia 
modelu* 

Prąd do świateł pozycyjnych mogą 
doprowadzić także linki* biegnące po¬ 
między masztami modelu* ale oczywiś¬ 
cie wykonane % drucika przewodzącego 
prąd. Położenie świateł pozycyjnych na 
masztach 1 nadbudówkach wskaże nam 
plan generalny modelu. 

JACEK CENTKOWSKI 


Przewody doprowadzające prąd naj¬ 
lepiej wykonać z cienkiego drutu mie¬ 
dzianego w koszulce igelitowej* mocu¬ 
jąc je do ścianek nadbudówek lub ka¬ 
dłuba haczykami wykonanymi i drutu 
tub przyklejając szybkoschnącym kle¬ 
jem lub też kleistą taśmą używaną 
przez kreślarzy do sklejania uszkodzo¬ 
nych rysunków. 
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Bumy przypominają swoim wy¬ 
glądem maszty. Z tego też powodu 
nie będziemy dodatkowa opisywać 
sposobów ich wykonania modelar¬ 
skiego, gdyż byłoby to tylko powtó¬ 
rzeniem tego, co już napisano. Inne 
natomiast może być malowanie bu¬ 
mów niż masztów. Na statkach pol¬ 
skich malowane są 'one przeważnie 
na kolor żółty, stalowy lub kremo¬ 
wy, Nie ma jednak na to stałej 
recepty. Dlatego musimy zapoznać 
się także z opisem malowania mo¬ 
delu, jaki jest dołączony do każde¬ 
go planu. 

M—R 


wciągnięty jest żagiel Wtedy nie 
musimy już używać żmijki. Wygląd 
bomu, sposoby jego mocowania do 
masztu i łączenia z żaglem przed¬ 
stawione są na zdjęciach. Bomy z 
reguły wykonane są z drewna. W 
trakcie pracy modelarskiej bomy 
będziemy wykonywali podobną me¬ 
todą jak maszty. W ten sam sposób 
postępujemy też z malowaniem, ja¬ 
ko że bomy pozostawia się zwykle 
w naturalnym kolorze drewna. 


Rodzaje bumów przedstawione są oa 
załączonych zdjęciach. Zwróćcie uwagę, 
t* bum w swojej środkowej części jest 
przeważnie grubszy ni t na końcach. 
Spowodowane to jest tym, że w środ¬ 
kowej części Jest on najbardziej nara¬ 
żony na pęknięcie lub wygięcie przy 
podnoszeniu ciężkiego ładunku. 

Bumy przymocowane są do masztów, 
nawiewników tub odpowiednio wzmóc* 
nInnych części statku. Sposoby zamoco¬ 
wania są różne i niemożliwością jest 
przedstawić tu wszystkie zastosowania. 
W czasie ruchu statku bumy są usta¬ 
wione poziomo do pokładu 1 spoczywa¬ 
ją na specjalnych podpórkach albo są 
przymocowane linami do uchwytów 
przy lukach lub w pokładzie. Duże, 
| ciężkie butny na czas rejsu mocuje się 
zazwyczaj pionowo, wzdłuż masztu. Wy¬ 
konanie tych czynności Jest konieczne, 
gdyż w przeciwnym wypadku luźno po¬ 
zostawiony bum mógłby w czasie np. 
sztormu spowodować nieobliczalne zni¬ 
szczenia. 


Bum — inaczej zwany bumem ładow¬ 
niczym, żurawiem przymasztowym lub 
zastrzałem — Jest to pozioma belka po¬ 
łączona z masztem, służącym do przeła¬ 
dunków na statku. Umyślnie użyto tu 
określenia hetka, a nie drzewce, gdyż 
butny na statkach handlowych wyko¬ 
nane są w większości z rur stalowych, 
ciągnionych, nitowanych lub spawa¬ 
nych. Jest to konieczne * tego powodu, 
że bum, wykonany z drewna, przy 
przeładunku ciężaru o wadze kliku lub 


kilkunastu ton po prostu uległby znisz¬ 
czeniu, Dlatego też na bumy używa 
się specjalnie twardej blachy stalowej 
o dużej wytrzymałości, przygotowywa¬ 
nej w specjalnych warunkach techno¬ 
logicznych. Z tego też powodu nie każ¬ 
da stocznia może się pochwalić, że 
używa bumów własnej produkcji. Są 
one wykonywane przez specjalne firmy 
specjalizujące się w tym Zakresie. Moż¬ 
na też spotkać bumy konstrukcji kra¬ 
towej, zbudowane z kątowników 1 pła¬ 
skowników. Na małych jednostkach uży¬ 
wane są jeszcze bumy wykonane ze 
specjalnie dobranego drewna sosnowe¬ 
go, świerkowego lub jodłowego. Jest 
to jednak widok coraz rzadszy. 


Wim/AOKRCTOWA 

(Ud mtMąw js 


DWIE części omówimy ra¬ 
zem. Zachodzi bowiem po¬ 
trzeba jednoczesnego wy¬ 
jaśnienia, co to jest bom 
* do czego służy bum. Wy¬ 
jaśnienie to potrzebne jest i z tego 
względu, że u wielu ludzi morza, 
a nawet w fachowych książkach, 
spotyka się tylko jedno określe¬ 
nie — mianowicie bom. Są to jed¬ 
nak dwie różne rzeczy. Postaramy 
się to zobrazować opisowo i na ry¬ 
sunku. 

Bom jest to poziome ruchome 
drzewce przy łodziach i jachtach 
żaglowych, zaczepione jednym koń¬ 
cem do masztu. Wokół bomu bieg¬ 
nie zazwyczaj linka zwana żmijką, 
łącząca bom z żaglem Często spo¬ 
tyka się bomy z tzw. likszparą, 
tj. rowkiem (zwanym też szlicem) 
w swojej górnej części, w którą 
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Ogólnopolskie Zawody Modeli Żaglowych o „BŁĘKITNĄ WSTĘGĘ BRDY 


W DNI ACH 22-24.IX, ub.r. w Byd¬ 
goszczy odbyły się I Ogólno¬ 
polskie Zawody Modeli Żaglo¬ 
wych o „Błękitną wstęgę Brdy”. 
Organizatorem zawodów byl Byd¬ 
goski Klub Modelarski LOK, współ¬ 
pracował z nim Oddział Wojewó¬ 
dzki NOT. Ogółem we wszystkich 
klasach startowało 43 zawodników. 
Trzeba stwierdzić, że jak na pierw, 
szą tego rodzaju ogólnopolską im¬ 
prezę obsada to nie najgorsza. Za¬ 
wody odbywały się na tor ze regato¬ 
wym w Brdyujściu, Tym razem 
pogoda była wyjątkowo „żeglarska”, 
powiedziałbym nawet, że aż za do¬ 
bra, Bardzo silny wiatr w pierw¬ 
szym dniu praktycznie uniemożli¬ 
wił przeprowadzenie konkurencji, 
W drugim i trzecim dniu wiatr 
nieco osłabł, ale w dalszym ciągu — 
jak dla jnodeli był bardzo silny* 
Mimo to zawody przebiegały spraw¬ 
nie i w koleżeńskiej atmosferze* 

W tym miejscu wypada wyrazić 
słowa uznania pod adresem organi¬ 
zatorów, którzy samodzielnie obsłu¬ 
giwali dość trudną imprezę. Szcze¬ 
gólnie wyróżniała się komisja sę¬ 
dziowska — składająca, się prawie 
wyłącznie z aktywistów klubu byd¬ 
goskiego. 

Kierownikiem zawodów był Ze¬ 
non Pełczyński, a sędzią głównym 
Władysław Olchy ze Szczecina. 

Jedynym mankamentem tej na¬ 
prawdę pięknej i godnej uznania 
imprezy były dość duże odległości 
między miejscem startów, zakwa¬ 
terowania i żywienia. Należy przy¬ 
puszczać, że w roku przyszłym — 
będzie lepiej. 



A oto wyniki: 


KLASA DF 

1. Jacek Urbanowicz Bydgotacz 4S pkt. 

Zdobywca pucharu przechodniego ZG LOK, 

2. Tadeusz For mci la Gdańsk 48 pkt. 

3. Andrzej Dzierbicki Gdańsk 38 pkt. 

Startowało s zawodników. 

KLASA DM 

1. Roman Wożniak Bydgoszcz 39 pkt. 

Zdobywca pucharu przechodniego Z O PZŻ. 

2. Marian Roewenc Warszawa 33 pkt. 

3. Czesław Murawski Bydgoszcz 33 pkt. 

Startowało 11 zawodników. SHRDI, 


KLASA ma 

1. Marian Jętek Gdańsk 58 pkt. 

Zdobywca pucharu przechodniego Bydgoskiej Izby Rzemieiln, 

2. Czesław Robarayńskl Wrocław 37 t S pkt. 

3. Jerzy Sobolewski Gdańsk 35 pkt, 

Startowało 13 zawodników. 

KLASA DX 

1. Aleksander Salamon Szczecin 45 pkt. 

Zdobywca pucharu przechodniego ZW LOK Bydgoszcz. 

2. Władysław Gerń Bydgoszcz 37,5 pkt. 

3. Piotr Wojsznis Szczecin 35 pkt. 

Startowało 9 zawodników. 

KLASA F5-M 

1, Andrzej Łęczyński Szczecin 3 min, 24 sck. 

Zdobywca pucharu przechodniego O W NOT Bydgoszcz. 

2. Tadeusz Sztokmański Gdańsk 3 min. 23 aek. 

Startowało 3 zawodników. 

W biegu o „Błękitną wstęgę Brdy" zwyciężył Adam Tupaj ze Szczecina mo¬ 
delem klasy Dio, 

IRENEUSZ SCHNITTER 


(Dokończenie z numeru 1I/S7J 
W tym celu wykonuje się maszty z kli¬ 
ku części, jak to pokazano na zdjęciach. 
Wygląda to tak, jakby w jeden maszt 
a większej średnicy zwany kolumną 
wpuszczono drugi, o mniejszej średnicy, 
część wpuszczana nazywa się stengą. 
Stengl mogą być opuszczane, podnoszo¬ 
ne lub zdejmowane za pomocą odpo¬ 
wiedniego systemu lin i bloków. Oprócz 
steng wpuszczanych, tzw. wewnętrznych, 
spotyka się także stengl zewnętrzne, 

WYKONANIE MASZTÓW 

W naszej pracy modelarskiej do 
wykonania masztów możemy użyć 
drewna, papieru, blachy lub meta¬ 
lowego pręta. Dobór materiału bę¬ 
dzie uzależniony od rodzaju wyko¬ 
nywanego przez nas modelu, posia¬ 
danych umiejętności i zasobów mate¬ 
riałowych. W zdecydowanej więk¬ 
szości maszty przy modelach wyko¬ 
nuje się z drewna; temu właśnie 
sposobowi poświęcimy najwięcej 
miejsca. 

Przed przystąpieniem do pracy 
musimy dokładnie określić długość 
i średnicę potrzebnego nam drzew¬ 
ca. Pamiętać przy tym trzeba, że 
maszt jest zawsze u dołu grubszy, 
a zwęża się ku górze. Często tak 
jest, że maszt przy pięcie jest dwa 
razy grubszy niż przy topie. 

Uwzględniając te dane dobieramy od¬ 
powiedni materiał. Najlepszym do tego 
celu artykułem będą listewki Jesiono¬ 
we, a gdy nie mamy takich — używa¬ 


my listewek sosnowych. Jeżeli nie bę¬ 
dziemy mieli potrzebnej nam listewki 
o odpowiedniej grubości, poradzimy so¬ 
bie sklejając klika listewek w jedną 
całość. Przy doborze listewek musimy 
pamiętać, aby były one bez sęków, o 
słojach gęstych i równych. Dalsza ob¬ 
róbka uzależniona jest od przekroju 
masztu, od tego mianowicie, czy ma 
on być okrągły, prostokątny, z zaokrą¬ 
glonymi bokami lub kroplowy. Ten os¬ 
tatni bardzo często spotykamy na jach¬ 
tach, Z grubsza wygląda to w ten 
sposób, że krawędzie posiadanej belecz- 



ki zestrugujemy, najlepiej małym me¬ 
talowym strugiem, do kształtu Zbliżo¬ 
nego do naszych potrzeb. Następnie tar¬ 
nikiem, a potem pilnikiem wygładzamy 
powierzchnię, zaokrąglając ją zgodnie z 
posiadanym rysunkiem. Ostatnią fazą bę¬ 
dzie dokładne wygładzenie powierzchni 
papierem ściernym. 

Jeżeli maszt jest okrągły, najlepiej 
wygładzić go w ten sposób: grubszym 
końcem umieścimy go w wiertarce ręcz¬ 
nej obracanej przez kolegę, a sami 
zrobiwszy rolkę z papieru ściernego za¬ 
ciskamy dość mocno dłoń przesuwając 
Ją wzdłuż całej szlifowanej powierzchni. 

Maszty do modeli kartonowych mo¬ 
żemy wykonać także z papieru. Odpo¬ 
wiednio okrągły pręt smarujemy myd¬ 
łem lub tłuszczem, okręcamy papierem, 


smarujemy klejem 1 nakładamy drugą 
warstwę. Nakładanie dalszych warstw 
uzależnione jest od średnicy potrzeb¬ 
nego masztu. 

Trwałe są maszty wykonane z rurek, 
np. duralowyetK Trudność polega jednak 
na dobraniu odpowiednich, potrzebnych 
nam, zmieniających się średnic. Jeżeli 
więc chcemy mleć oryginalny maszt 
metalowy, najlepiej wytoczyć go z od¬ 
powiedniego pręta lub rurki o grub¬ 
szych ściankach. 

Sposób mocowania pięty masztu po¬ 
zostawiamy do uznania wykonawcy. 
Jest to schowane pod pokładem i może 
być zrobione dowolnie, tak jak na lo 
pozwalają warunki w danym modelu. 
Obudowa masztu przy wyjściu z pokła¬ 
du została pokazana na zdjęciach. Nie 
zachodzi więc potrzeba zamieszczania 
dodatkowego opisu. Podobnie przedsta¬ 
wia. się sprawa z wykonaniem 1 obsadą 
stengi. 

Pozostaje jeszcze do omówienia 
sposób malowania masztów. Otóż 
na jachtach maszty drewniane z re¬ 
guły są utrzymane w naturalnym 
kolorze drewna. Po zapokostowaniu 
pokrywa się je warstwą bezbarwne¬ 
go lakieru wodoodpornego, nadając 
im odcień jasnobrązowy, z widocz¬ 
nymi słojami. Maszty na statkach 
ha nd lo wych ma lo wane są w roz¬ 
maity sposób, nie można tu daó 
obowiązującej recepty. To zależy 
od rodzaju jednostki i wewnętrz¬ 
nych przepisów armatora. Sposób 
malowania jest z reguły podawany 
przy planach, modelu przy opisie 
budowy. 
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W nr 10/13G7 zamiłkiLiŃmy informację o przebiegu i wy* 
nikach Mistrzostw Europy FEMA, rozegranych w sierpniu 
uh, r, w Bazylei w Szwajcarii, Zgodnie z zapowiedzią poda* 
jemy niżej kilka ciekawostek % zawodów. 


Tor modelarski usytuowany jest w odległości 18 km od 
miasta, w szczerym polu — połączonym z główna szosą 
jedynie polną drogą. Nie dochodzą doń środki lokomocji 
miejskiej, dojeżdża się tam tylko wlasnymj pojazdami, 
Pomieszczenie przeznaczone dla zawodników kryte prowi¬ 
zorycznym daszkiem i n\ala drewniana szopa mogą pomieś¬ 
cić na wypadek deszczu tylko ok. BO osób. 


Na pjrrwy*vm pianie zawodnik NHF H, Arian tik i swoim 
modelem ki, fV tu cm 4 , którym uzyska i km/h. 


czona była Innym kolorem. Po upływie 3 min. cała tablica 
przybierała kolor czerwony, a dzwonek alarmował o upły¬ 
wie przeznaczonego na start czasu. 


Sam tor bardzo dobry. Powierzchnia równa, szorska, o do¬ 
brej przyczepności. Szerokość zasadniczego toru tylko 
Itoo mm, natomiast wybetonowany spadek do wnętrza 
o szerokości 1500 mm. Wewnątrz brak drewnianej bandy 
ochronnej dla zawodników. Przy wejściu znajduje sie be 
tonowa osłona o wymiarach: wysokość 300 długość 1500 mm. 
Siatka ogrodzenia wysoka na 2 m, Miejsce dla widzów nie 
przy siatce, lecz za balustradą odsunięta od niej na od¬ 
ległość około SOU mm. 

Rzecz charakterystyczna — toru tego nie zmywa się wodą 
z mydłem lub proszkiem (jak to się czyni u nas po każdej 
kolejce biegów } lecz posypuje się go grubą warstwą bardzo 
miałkiego, żwirowatego, żółtego piasku, który zmiata się 
najpierw twardą szczotką ryżową, a następnie czyści się for 
miękką szczotką z włosia. Tego rodzaju zabieg usuwa 
wszelkie ślady paliwa i smarów. Każdorazowe czyszczenie 
trwa około 15 min, inną rzecz, że pierwsze modele, star¬ 
tujące po takiej operacji, wzbijają tumany kurzu i rozpry¬ 
skują resztki piasku na widzów. 

Starty odbywają się zawsze z tego samego miejsca, usy¬ 
tuowanego w odległości e m przed stanowiskiem komisji 
sędziowskiej, obowiązują tylko dwie kolejki startów, Wfy- 
ląesanie pracy silnika mogło nastąpić po 10 okrążeniach od 
chwili zakończenia biegu. Nie przestrzega sie zasady osobi¬ 
stego uruchamiania silnika przez zawodnika. Charaktery¬ 
styczne, że tylko nieliczni zawodnicy wysyłali pomocnika 
do jarzma celem podtrzymania linki I rozpędzenia modelu. 
Kierunek biegu modelu by] dowolny. 


# 


m 

Z innych ciekawostek warto odnotować fakt że mimo 
przekraczania przez wiele modeli prędkości U o km/godz„ 
co stwarzało niebezpieczeństwo nieszczęśliwego wypadku, 
na miejscu zawodów nie było lekarza dyżurnego (przypo¬ 
minam, że do miasta jest 18 km). 

Wstęp pa teren zawodów (mimo że tor leży daleko od 
miasta) kontował na dwa dni 5,5 franka szwajcarskiego* 
tj. ponad 1 dolara. Natomiast wstęp jednorazowy wynosił 
5,5 fr. >iw. 



Jarzmo wykonano z rury stalowej o średnicy zaledwie 
35 mm, a więc dużo mniejszej, niż to praktykuje sie u nas 
Przy biegach modeli, szczególnie klasy 5 i tfl cm\ wierz¬ 
chołek wygina się i odchyla od pionu o kilka centymetrów. 
Podczas zawodów tylko ra* nastąpiło zerwanie się modelu 
(w klasie 1,5 cni 1 , należącego do Szwajcara), spowodowane 
niewłaściwym zaczepieniem go do linki, 


Zarzucony u nas sposób uruchamiania silnika za pomocą 
kola odwróconego roweru był tam wielokrotnie demonstro¬ 
wany. Wykorzystano w tym celu dwa stare, zdekompleto¬ 
wane rowery, które po odrzuceniu całego przodu i siodełka 
przymocowano na stale do desek stanowiących trwałą pod¬ 
stawę. oczywiście w pozycji odwrotnej. Posługiwano sie ni¬ 
mi jednak nie do uruchamiania silnika na starcie lecz do 
jego rozruchu na próbę, 

• 

Pomiaru liczby okrążeń i czasu dokonywał automat, ofia¬ 
rowany Szwajcarskiemu Związkowi Modelarzy Samochodo¬ 
wych przez znana firmę Longin, produkująca zegarki 
i przyrządy pomiarowe. W zamian za to tabliczka z nauya 
firmy, umieszczona na stale na jarzmie, stanowi swoistą 
jej reklamę, Mimo że firma znana na śwJecte, nie obyło 
się bez pomyłek, jak np. podczas startu o. Jobannsona ze 
Szwecji (automat wyłączył się dopiero po dziesięciu okrą¬ 
żeniach']!, El. Żabna ze Szwajcarii i Fostata ze Szwecji — 
u których różnice między automatem* a ręcznymi sekundo¬ 
mierzami wyniosły do 0,8 sek., na niekorzyść zawodników. 
Wywołało to wiele pretensji i uwag pud adresem komisji 
sędziowskiej, co dowodzi, że nie zawsze jest winien tylko 
automat. 


Automat pomiarowy miał kształt małej skrzyneczki 
o wym. 300x300 mm, w ładnej, estetycznej obudowie. Na 
wierzchu umieszczone były dwa duże sekundomierze, wska¬ 
zujące czas z dokładnością do 0,01 sek. Kolorowe światełka 
zapalały się w miarę odbytych przez model okrążeń. Auto¬ 
mat byl sprzężony z własnoręcznie zrobiona przez jednego 
z modelarzy tablicą o średnicy 300 mm. wskazująca upływ 
minut przeznaczonych na start. Każda z trzech minut ozna- 



/.amirony u nas sposób uruchamiania silnika za pomocą 
koła rowerowego był na Mistrzostwach Europy po w «gerh nie 
stanów ftny. 


Podczas zawodów radiowęzeł wykorzystano tytko do wy¬ 
woływania zawodników, podawania uzyskanych wyników 
i nadawania oficjalnych komunikatów, np, o przerwie 
w startach x powodu zerwania Huki i potrzebie zbadania 
przyczyn. Nie nadawano natomiast żadnych Innych infor¬ 
macji o zawodnikach, działalności FEMA, propagujących 
sport modelarski itp. Co prawda nie było i dla kogo, 
gdyż poza członkami rodzin zawodników (którzy musieli 
płacić wstęp) osób postronnych było niewiele. 

Również brak było tablic do zapisywania wyników. Trze¬ 
ba było je samemu spisywać wg komunikatów podawanych 
przez radiowęzeł, co stwarzało możliwość pomyłki. Tylko 
nieliczni otrzymali na końcu komunikaty z oficjalnymi 
wynikami. 

Każdy z członków klubu miał twoje zadanie związane 
z likwidacją imprezy, Jedni zwijali sieć radiowęzła, inni 
automatu pomiarowego, inni zdejmowali hasła reklamowe, 
zamiatali tor. zbierali śmieci (tak, tak). Proszę wierzyć, że 
po pół godzinie po oficjalnym zakończeniu zawodów nie 
było już śladów odbytej imprezy, 

JAN MARCZAK 


Startuje zawodnik szwajcarski ± modelem kl. ilj — % cm*.' 
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radioodbiorcze 

do proporcjonalnego 
zdalnego słerowania 


U RZĄDZENIE odbiorcze w systemie pro¬ 
porcjonalnego sterowania dostosowane 
Jest do współpracy % nadajnikiem, które¬ 
go schemat został opublikowany w poprzednim 
numerze „Modelarza” Składa sic ono z odbior¬ 
nika, wzmacniacza kształtującego, deszyfreto¬ 
rów Impulsów modulujących, wzmacniaczy me¬ 
chanizmów wykonawczych oraz mechanizmów 
wykonawczych, którymi w tym urządzeniu są 
dwa silntczkl elektryczne. 



gaszenia drgań superreakcji. Dla 
filtracji częstotliwości gaszenia mię¬ 
dzy superreakcyjnym detektorem 
i stopniem wzmocnienia niskiej 
częstotliwości włączony jest filtr, 
składający się z dławika Dł' 2 , i kon¬ 
densator CV Z wyjścia tego filtru 
napięcie żądanego sygnału modulu¬ 
jącego poprzez kondensator C'? po¬ 
daje się na dwustopniowy wzmac¬ 
niacz na tranzystorach T t i T a ni¬ 
skiej częstotliwości. 

Wyjście odbiornika super reakcyjnego 
I plerwsiy stopień wzmacniacza kształ¬ 
tującego posiadają układy odsprzęgają- 
ce, składające się z Ri, C, i R 1 C 1 - Kon¬ 
densatory blokujące C> 1 C* powodują 
zmniejszenie szu md w wzmacniacza su¬ 
per reakcyjnego. Dioda w obwodzie ba¬ 
zy tranzystora Ti—Di ma za zadanie 
ulepsza 6 (formować) kształt impulsów 
sterujących. Na wyjściu wzmacniacza 
formującego zastosowano dwutranzysto- 
rowy (TiT*) wtórnik emiterowy, cha¬ 
rakteryzujący się niską opornością wyj¬ 
ściową, Układ taki umożliwia pracę na¬ 
wet przy znacznych przeciążeniach. Ode¬ 
brany 1 wzmocniony sygnał z nadajni¬ 
ka podaje się następnie na wejście 
deszyfratorów i wzmacniaczy mechaniz¬ 
mów wykonawczych (rys. 2), Deszyf ra¬ 
to 1 " symetrii sygnałów składa się z dwu 
jednakowych członów (detektorów) na 



Rys. l, Schemat Ideowy odbiornika o ras wzmacniacza kształtu* 

Jąe**o. 


OPIS URZĄDZENIA 
ODBIORCZEGO 

Na rys. 1 pokazano schemat Ideo¬ 
wy odbiornika superreakcyjnego 
i wzmacniacza kształtującego, przy¬ 
stosowanych do pracy z deszyfra- 
t oram i urządzenia sterowania pro¬ 
porcjonalnego modeli, pokazanych 
na rys. 2 , 

Uwaga: Na schemacie tym wszyst¬ 
kie detale, znajdujące się w 
części odbiornika superreakcyj- 
nego (do pionowej kreski prze¬ 
rywanej) oznaczono umownie 
ze znaczkiem „prim” (R’ f ) ze 
względu na to, że na schemacie 
opublikowanym w nr 3 mies F 
„Modelist-Konstruktor" nie były 
oznaczone detale. Dalsze ozna¬ 
czenia detali zgodnie z orygi¬ 
nałem. 

Odbiornik pracuje w układzie su- 
perreakcji z czułością nie mniejszą 
niż 10 Połączenie pojemnościo¬ 
we anteny z odbiornikiem przez 
kondensator CV Kondensator C\ 
włączony między emiter i kolektor 
powoduje powstawanie drgań su- 
perreakcji rzędu 60—80 kHe. Kon- 
de n sa tor C '5 i opór K '3 d ecyd uj ą 
o częstotliwości gaszenia drgań su- 
perreakcjl. W wyniku detekcji 
i wzmocnienia na oporniku R ' 3 wy¬ 
dziela się składowa modulacji ni¬ 
skiej częstotliwości sygnału mani¬ 
pulującego i napięcie częstotliwości 



Ryi, j. Schemat Ideowy deszyfratarów oraz wzmacniaczy me¬ 
chanizmów wykonawczych. 
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diodach Di f Di oraz filtrów B^Cj 1 ft Ł CV 
Napięcia sygnałów sterujących podają 
ślę na powyższe detektory poprzez po¬ 
jemności Ci i Cf* Przy sygnale syme¬ 
trycznym (długość impulsu równa dłu¬ 
gości przerwy) na dzielnik składający 
się z oporników RgR^RuRii podają się 
Jednakowe co do wielkości, lecz o prze¬ 
ciwnych znakach napięcia* W tym przy* 
padku potencjał wspólnego punktu opo¬ 
ru Ri* 1 Ru Jest stały* Jeżeli nastąpi 
naruszenie symetrii sygnału Impulsów 
sterujących (po przesunięciu dźwigni 
sterowania potencjometrem R Jt w na* 
dajniitu), nastąpi równocześnie na jed¬ 
nym z detektorów spadek napięcia, a 
na drugim — napięcie wzrośnie, W re¬ 
zultacie potencjał wspólnego punktu 
oporów R t i i Rit zmieni się co do po¬ 
przedniej wielkości, oczywiście, pro¬ 
porcjonalnie do kąta wychylenia dźwig¬ 
ni sterowania w nadajniku, zwiększe¬ 
ni© lub zmniejszenie potencjału zależy 
przy tym od proporcjonalnego prze¬ 
mieszczenia dźwigni sterowania w Jedną 
lub w drugą stronę od położenia neu- 
trum. Z wyjścia deszyfratora (wspólny 
punkt oporów R^ I Ru) poprzez opór 
Rh napięcie podaje się na pierwszy 
z czterech stopni wzmacniacza mecha¬ 
nizmu wykonawczego (współczynnik 
wzmocnienia każdego ze wzmacniaczy 
wynosi około 1500 razy). Do wyjścia 
wzmacniacza (punkt B) przyłączony Jest 



o 


o 


o 


o 



sllnlczek elektryczny mechanizmu wy¬ 
konawczego, który poprzez reduktor 
obraca dźwignię służącą do wychylania 
steru z modelu i jednoczesnego prze¬ 
suwania dźwigni obrotowego potencjo- 
metru sprzężenia zwrotnego POSi. Na¬ 
pięcie sprzężenia zwrotnego poprzez 
opór Ru podaje się na wejście wzmac¬ 
niacza mechanizmu wykonawczego* Ta¬ 
kie rozwiązanie układu powoduje, że 
na pierwszy stopień wzmacniacza me¬ 
chanizmu wykonawczego podają się 
dwa napięcia przeciwstawne co do wiel¬ 
kości 1 znaków* W momencie gdy na¬ 
pięcia to zrównają się co do wielkości, 
zatrzyma się sllnlczek mechanizmu wy¬ 
konawczego. I właśnie wtedy stery wy¬ 
chylą się proporcjonalnie do wychylenia 
dźwigni sterowania w nadajniku. War¬ 
tości detali w urządzeniu są tak do¬ 
brane, że deszyfrator symetrii sygnału 
reaguje tylko na zmianę czasu trwania 
impulsów, natomiast nie reaguje na 
zmianę częstotliwości powtarzania im¬ 
pulsów modulujących w granicach 
400—2 000 Hz, 

Drugi deszyfrator posiada dwa 
detektory, które reagują tylko na 
zmianę częstotliwości impulsów 
modulujących* Przy położeniu 
dźwigni sterowania w nadajniku 
w pozycji neutrum (około 1 000 Hz) 
na wyjściu deszyfratora występują 


równe co do wielkości i o przeciw¬ 
nym znaku napięcia. W rezultacie 
na wejściach wzmacniacza mecha¬ 
nizmu wykonawczego nie podają 
się żadne napięcia, mechanizm wy* 
konawczy zajmuje pozycję neutrum. 
Wychylenie dźwigni sterowania w 
nadajniku przy obrocie pokrętła R & 
powoduje zmianę częstotliwości po¬ 
wtarzania impulsów modulujących, 
a tym samym zmianę napięcia na 
wspólnym punkcie oporników R 25 
i R 2 g- Zasada pracy wzmacniacza 
mechanizmu wykonawczego oraz 
samego mechanizmu wykonawczego 
jest taka sama w deszyfratorze czę¬ 
stotliwości powtarzania impulsów 
jak i w deszyfratorze czasu trwa¬ 
nia impulsów modulujących, opisa¬ 
nym na wstępie* 

OPIS MECHANIZMU 
WYKONAWCZEGO 

Dla mechanizmów wykonawczych 
proporcjonalnego sterowania (rys* 5) 
najbardziej odpowiednie są siki łez¬ 
ki elektryczne prądu stałego* Przy 


Rys. 3. Montaż odbiornika na płytce 
montaż ornej. 


napięciu pracy rzędu 3—4V silnik 
powinien rozwijać dostatecznie du¬ 
ży moment obrotowy (5—10 kGm). 
Przy maksymalnych obciążeniach 
na wale pobór prądu rzędu 25—30 
mA. Parametry powyższe pozwala¬ 
ją silnik taki montować w układ 
z tranzystorami małej mocy na wyj¬ 
ściu jak PI5, PSA i inne* 

Do obudowy korpusu mechaniz¬ 
mu wykonawczego wmontowany 
jest na stałe reduktor obrotowy sii- 
niczka, którego przekładnie obro¬ 
tów można wymieniać dowolnie, 
jak również można dowolnie wy¬ 
mieniać silniczki do reduktora bez 
żadnych przeróbek* W publikowa¬ 
nej powyżej aparaturze zastosowa¬ 
no silniczki radzieckie typu IDR -6 
z przekładnią obniżającą w reduk¬ 
torze 1:100. Na osi Teduktora za¬ 
mocowane jest ramię dźwigni prze¬ 
suwu sterów, ograniczone mecha¬ 
nicznymi oporami co do kąta ob¬ 
rotu w granicach ± 45°* Na wspól¬ 
nej listwie z reduktorem zamoco¬ 
wany jest potencjometr sprzężenia 
zwrotnego* Jest to potencjometr 
rzędu 1 — 2,2 kft, na osi którego w 
miejsce pokrętła zamocowane jest 
również ramię dźwigni. Ramię 
dźwigni potencjometru i reduktora 
obrotów połączone jest sztywnym 
cięgnem, 

MONTAŻ URZĄDZENIA 
ODBIORCZEGO 

W odbiorniku su per reakcyjnym cew¬ 
kę r/i nawija się na karkas % tworzy¬ 
wa sztucznego, o średnicy B mm 1 wyso¬ 
kości is mm, wewnątrz którego winien 
być wkręcony rdwś ferrytowy o śred¬ 
nicy 4 mm, cewka ma S zwojów 
drutem 0 0*8 mm leżących obok siebie. 

Dławik bri produkcji fabrycznej ty¬ 
pu D-01, 0-0! produkcji radzieckiej o 
inrtukcyjnoścl rzędu 35—10 M H* Dławik 
Dł'i nawija się na okrągłym ferryto¬ 
wym rdzeniu średnicy 7 mm, drutem 
nawojowym 0 mm H0& zwojówh 

Urządzenie odbiorcze montuje ślę na 
dwu płytkach getinaksowych % folią 
metalizowaną z naniesionym uprzednio 
„drukiem’* i otworami według ryt* 3, 
4, 5 , fl, o rozmiarach 80x100 mm I gru¬ 
bości I—1,S mm* Płytki powyższe obli¬ 
czone są na ewentualne wymiany kon¬ 
densatorów o innych wartościach pojem, 
nośd według wskazówek zawartych 
w tablicy zamieszczonej na str, 3Ć. 
(dokończenie na itr. 30 ) 
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Ki/*, #* Nfontat deszyfratorów — rozmieszczenie detali na 
płytce montażowej. 


J EDNYM z najlżejszych pojazdów bojo¬ 
wych, z lat 1958—1966 byt samochód pan¬ 
cerny typu n Ferret'\ budowany przez 
przemysł brytyjski dla potrzeb nie tylko 
własnej armii, lecz również innych państw. 

Samochód miał dwie wersje: pierwsza to sa¬ 
mochód pancerny z ruchomą wieżą pancerną — 
typ MK-II, a druga bez wieży i pokrywy nad 
przedziałem bojowym — typ MK-L Pojazd ma 
konstrukcję samonośną i napęd na wszystkie 
koła. Zawieszenie kół niezależne, na sprężynach, 
z hydraulicznymi amortyzatorami typu telesko¬ 
powego, Opony niskiego ciśnienia o rozmiarach 
9,00—16, 


Samochód 


pancerny 


Sześciocylindrowy silnik gażnikowy umiesz¬ 
czony jest w tylnej części kadłuba. Moc silnika 
116 KM przy 3300 obr/min. Samochód wyposa¬ 
żono w hydrauliczne sprzęgło, pięciostopniową 
skrzynię przekładniową z preselekcyjnym stero¬ 
waniem, skrzynką rozdzielczą, pozwalającą sto¬ 
sować przekładanie tak przedniego jak i wstecz¬ 
nego biegu. 

Uzbrojenie wersji MK-II to jeden karabin 
maszynowy kalibru 7,62 mm, ustawiony w wie¬ 
ży. Na przedniej części kadłuba rozmieszczono 
są wyrzutnie granatów dymnych. Wersja MK-I 
uzbrojona jest w jeden karabin maszynowy 
7,62 mm typu łf Bren tł umieszczony w specjal¬ 
nym uchwycie na przedniej płycie pancernej. 
Kadłub samochodu jest wodoszczelny, bez przy¬ 
gotowania pojazd pokonuje brody głębokości do 
16 m. Po założeniu specjalnych osłon na wieże 
i otwór wentylacyjny silnika pojazd może poko¬ 
nywać brody w pełnym zanurzeniu. 

Na wieży można zamontować urządzenie do 
wystrzeliwania kierowanych przewodów o prze¬ 
ciwpancernych pocisków rakietowych typu „Vi- 
gilant". Wszystkie wersje są przystosowane do 
zrzutów na spadochronach. 

BUDOWA MODELU 

Budowa modelu nie powinna nastręczyć więk¬ 
szych trudności. Za materiał do budowy może 
posłużyć drewno, karton, blacha. 

Gotowy model malujemy kolorem oliwkowym. 
Na przedniej płycie pancernej nad włazem kie¬ 
rowcy oraz na tylnej części kadłuba wypisuje¬ 
my białą farbą numery rozpoznawcze, szkła re¬ 
flektorów malujemy kolorem niebieskim, świa¬ 
tła pozycyjne przednie i tylne kolorem czerwo¬ 
nym, lufa karabinu maszynowego czarna, kol¬ 
ba — w kolorze naturalnym drewna, 

STANISŁAW GRALA 


28 


MODELARZ 13/(87 




































































































































M0DEUR2 flS/07 

























































































































































































































































































































































































































































































<c,d, ze str. m 


Kondensator 

Pojemność 

W fi F 

Minimalne 
napięcie 1 
pracy (V) 

Dopuszczalna 
wymiana C 
na Inne 
pojemności 
w/j F 

UWAGI 

C„ Ci 

84 

4 

14—84 

jeżeli nie nastąpi samowzbu- 

£ 




dzenie 

c,' 

50 

10 

10—50 


C*, Cj 

14 

14 

10 

obowiązkowo z jednakową 





pojemnością 

C n 'Cj, 

U 

14 

34—34 

obowiązkowo z jednakową 
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Diody DSE można zastępować dowol¬ 
nymi o zbliżonych parametrach. Tran¬ 
zystory Ti i Tj winny posiadać fi nie 
mniejszą niż 80, pozostałe tranzystory 
fi - 30—50, Oporniki wmontować w 
pozycji stojącej (pionowej) przy wido¬ 
ku z góry. po zakończeniu montażu 
detali na płytkach oraz zestrojeniu od¬ 
biornika superreakcyjnego można obie 
płytki zamontować w hermetycznej obu¬ 
dowie, detalami do wewnątrz. Do płytek 
należy przylutować w oznaczonych miej¬ 
scach sztywne wyprowadzenia mie¬ 
dziane, długości 40—54 mm i grubości 
1,5 mm, zabezpieczone w izolatory prze¬ 
pustowe z obudowy, wykonane z getj- 
naksu, tekstolitu lub tp. Do połączenia 
aparatury ze źródłem zasilania, mecha¬ 
nizmami wykonawczymi oraz wyłączni¬ 
kami punktów A, B t C, D zasnsować 
giętkie przewody miedziane. 

OPIS STROJENIA URZĄDZENIA 
ODBIORCZEGO 

Po sprawdzeniu prawidłowości w mon¬ 
tażu detali na płytkach przystępujemy 
do zstrojenia odbiornika superreakcyj¬ 
nego, posługując się woltomierzem . lam¬ 
powym i oscylografem, prąd w obwo- 



Rys. 7. Mechanizm wykonawczy 


dzle kolektora T\ ustala się oporem 
R'i, który w czasie Strojenia można za¬ 
stąpić potencjometrem. Dostrojenia od¬ 
biornika do częstotliwości 27,12 mHz do¬ 
konuje się za pomocą generatora na¬ 
strojonego na tę częatttiwość. Zbliżamy 
do anteny odbiornika sondę z genera¬ 
tora % napięciem pracy rzędu 144 a V, 
Przestrajając obwód L'iC', rdzeniem fer¬ 
rytowym w cewce L\, dostrajamy się 
do częstotliwości 27,12 mm. co objawi się 


zanikiem szumów surepreakcjl w słu¬ 
chawce telefonicznej włączonej na ten 
czas na wejście wtórnika emiterowego. 
Stopniowo zmniejszając napięcie gene¬ 
ratora sygnałowego lub oddalając jego 
sondę zestrajamy dokładnie odbiornik 
na częstotliwość 17 t « mHz. Czułość od¬ 
biornika określa się minimalnym na¬ 
pięciem, podawanym z generatora WCz, 
a powodującym pełne dławienie szu¬ 
mów superreakcjl. Maksymalną czułość 
odbiornika uzyskuje się regulując opor¬ 
nikiem R', (można go zastąpić na ten 
czas potencjometrem rzędu 14 k Q) oraz 
zmianą pojemności kondensatora C ł u 
którą można wymienić na pojemność 
2—3 pF, oczywiście od nowa przestraja¬ 
jąc potencjometrem E/, Jeżeli zmiana 
pojemności cy nie przyniesie poprawy 
czułości, należy powrócić do pojemności 
8,5 pF, Dobrze zestrojony odbiornik ma 
czułość rzędu 10 /< V t a pierwszy stopień 
wzmacniacza niskiej częstotliwości po¬ 
winien pracować z amplitudą rzędu mi¬ 
nimum 3 V. IV układzie deszyfratorów 
1 wzmacniaczy mechanizmów wyko¬ 
nawczych, poza sprawdzeniem dokład¬ 
ności w montażu, należy zwrócić uwa¬ 
gę na przyłączenie mechanizmów wy¬ 
konawczych do wzmacniaczy. Po usta¬ 
wieniu w położenie środkowe potencjo¬ 
metrów w mechanizmach wykonaw¬ 
czych włączamy zasilanie aparatury od¬ 
biorczej (nadajnik wyłączony). Jeżeli 
przy załączeniu zasilania dźwignie me¬ 
chanizmów wykonawczych wychylą się 
w skrajne boczne położenia, należy 
zmienić końcówki łączące silniczkl ze 
wzmacniaczami. Następnie możliwie do¬ 
kładnie ustalić ramię dźwigni na reduk¬ 
torach 1 potencjometrach w położeniu 
neutrum (środkowe), pokręcając korpu¬ 
sem potencjometru lub jego pokrętłem. 
Samoczynnym wahaniom ramion dźwig¬ 
ni reduktorów w pobliżu położenia neu- 
trum można zapobiec, stosując oporniki 
stałe rzędu 200—300 k O włączone pomię¬ 
dzy punkt B i bazę tranzystora T* oraz 
punkt D i bazę tranzystora Tu. Aby 
dobrać współczynnik sprzężenia zwrot¬ 
nego, włączyć należy nadajnik, dźwig¬ 
nię sterowania w nadajniku wychylić 
w skrajne boczne położenie, wówczas 
ramię dźwigni w reduktorze mechaniz¬ 
mu wykonawczego winno wychylić się 
w jedną stronę do oporu. Dobierając 
(e,d. na str. 31) 


P ODOBNIE jak w całym kraju rów¬ 
nież w woj, łódzkim, dzięki po¬ 
mocy SFOS, w ostatnich latach 
poważnie wzrosła liczba modelarni. Gdy 
jeszcze w roku 1964 było Ich tylko 24, 
obecnie jest już H(h z tego większość 
w szkołach. To, oczywiście miało bez¬ 
pośredni wpływ na liczhę szkolonych 
modelarzy i organizowanych Imprez, W 
r, 1965 plan szkolenia we wszystkich 
klasach przewidywał 610 osób, a w r. ub. 
już 1840, natomiast imprez modelar¬ 
skich w tym samym okresie zorganizo¬ 
wano 173, w których wzięło udział 1274 
modelarzy. 

Temu żywiołowemu wzrostowi liczby 
modelarni, niestety, nie towarzyszy od¬ 
powiednia liczba przeszkolonych in¬ 
struktorów. Ze względu na brak fundu¬ 
szy w t * ub. przeszkolono jedynie 15 
instruktorów, gdy planowano 60. istnie¬ 
ją również nadal trudności w zaopa¬ 
trzeniu modelarni w potrzebne mate¬ 
riały, 

Tc trudności były bezpośrednią przy¬ 
czyną, że plan szkolenia modelarskiego 
w r. ub. został wykonany tylko w 85 
proc., a wiele modelarni prowadzi ogra- 


Łódzkie 

modelarstwo 

nlczoną działalność lub nie prowa¬ 
dzi jej wcale. Np. sekcja modelarska 
w Sieradzu właściwie nie istnieje, mi¬ 
mo, że jest lokal, jest zestaw, jest 
grupa chętnych 44 dzieci, ale nie ma 
instruktora — jak stwierdził na Zjeź¬ 
dzi e Wojewódzkim delegat organizacji 
sieradzkiej LOK — Janusz Stasiak. Po¬ 
dobnie modelarnie w liceach w Siera¬ 
dzu 1 Złoczewie są nieczynne, 

Ale są modelarnie, które pracują bar¬ 
dzo dobrze, przekraczają piany prze¬ 
szkolonych, Jak np. modelarnia przy 
PKP w r Kutnie, gdzie szkoli instruktor 
Paweł Kops. Do bardzo dobrych na¬ 
leżą modelarnie przy WZMot i Li¬ 
ceum Ogólnokształcącym im* T, Ko¬ 
ściuszki w Głownie (pow. Łowicz), gdzie 
zajęcia prowadzi inż, Edward Lemiesz- 



cznkt oraz modelarnie przy ognisku 
Pracy Pozaszkolnej w Skierniewicach 
(instruktor Wiesław Tcodorski). Coraz 
lepsze rezultaty mają modelarnie; 
Łódzkiego Klubu Modelarskiego dzielni¬ 
cy Górna, przy Międzyzakładowym Klu¬ 
bie Włókniarza dzielnicy Śródmieście 
czy przy szkole podstawowej nr 92 
im. Marii Konopnic klej i REM „Lo¬ 
kator" dzielnicy Batuty, 

Tekst I foto 
M. ZOZULA 
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Zwyczajem ubiegłych lat w Wielkiej 
Brytanii ukazał aię w sprzedaży rocz¬ 
nik pt. ,,Actt> Mcdeller Anna] 1S61- 
l&GS", Zyskał on duże uznanie mode¬ 
larzy* bowiem zamieszczane były w nim 
najciekawsze konstrukcje modeli lata* 
jąeycli z całego świata. Obecny numer 
jest również wartościowy. Opublikowa¬ 
no tam 60 rysunków najciekawszych 
modeli ostatnich dwóch lat. Wśród na¬ 
szych modeli wybrane zostały i Coupe 
de Hiver — konstrukcji St. fturada. 
Team Raclng — W, SalachA, WS-61 
„Delfin"-W" — W* Schiera oraz szy* 
ho wiec AZ „Ala" — A, Szarskiego, Jak 
na nasze warunki — dość dużo* 

Specjalny dział poświecony Jest mode¬ 
lom ze skrzydłami typu Rogallo. Po¬ 
dano również szereg rysunków kon¬ 
strukcyjny cli, Zamieszczono oryginalny 
artykuł Billa Wiśniewskiego* omawiają¬ 
cy zastosowanie rur rezonansowych w 
modelach prędkich oraz otrzymane w 
związku z tym korzyści zwiększenia 
mocy silnika. 

Ciekawy jest rozdział* w którym na 
licznych rysunkach pokazano różne 
zbiorniki paliwowe. 

Rocznik na pewno przyda się modela¬ 
rzom* konstruującym własne modele 
łatające, 

Aero Morieiier Anuai J9fi7—IMS. Wart. 
Mód et Aeronautlcal. Pres s LTO — Wiel¬ 
ka Brytania, Jfl«7 r. Format AS. Obję¬ 
tość J2R sir. 



>u.joeie wykonane w azjeiiucuwyiii 
klubie modelarskim (ŁódŁ Górna), eks¬ 
ponowane na jednej z wystaw LOK. 


URZĄDZENIA 

RADIOODBIORCZE 


(dokończenie ze str. 3U) 


oporniki H 3S i R-, należy doprowadzić 
do tego* aby wychylenia ramion dźwig¬ 
ni w reduktorach od neutrum mieściło 
się w granicach ± 30°* natomiast wy¬ 
chylenie ramion dźwigni w potencjome¬ 
trach winno ten kąt powiększyć o 10°, 

ZASILANIE APARATURY 
ODBIORCZEJ 

Aparatura odbiorcza zasilana jest 
z dwu bateryjek elektrycznych 4*5 V 
od latarek kieszonkowych. Zasilanie 
z aparaturą połączą trzy giętkie 
druty miedziane poprzez dwubiegu¬ 
nowy wyłącznik włączony pomię¬ 
dzy „minus zasilania" i „środkowy 
punkt zasilania". 

Pobór prądu przez aparaturę od¬ 
biorczą bez sygnału modulującego 
(bez pracy mechanizmów wyko¬ 
nawczych) rzędu 10 mA. W mo¬ 
mencie pracy mechanizmów pobór 
prądu dochodzi do 80—100 mA. 

Opracował na podstawie mie¬ 
sięcznika „Modeltsf - Konstruktor" 
nr 3/67, WOJCIECH SZANTER 




Modelarz pomaga 

JÓZEF KOZŁOWSKI — Zabrze, ul. 
BteUzowlcka 4 m. Kamieni „Modela¬ 
rza” ?. lat l&flS—flł. BS na egzemplarze 
„Miniatur Morskich". 

ZYGMUNT GŁĄB — Żywiec III* O*, 
pod Grapą I0/1G, zamieni motocykl w 
dobrym stanie (na chodzie) na urzą¬ 
dzenie nadawczo-odbiorcze wielokana¬ 
łowe (odbiornik tranzystorowy) mini¬ 
mum 5 kanałów, 

M. ORZEŁ AKOWSKI — ŁÓdfc* ul. Lu¬ 
belska 29 m. ZB* poszukuje nr 4/«3, 4'«5* 
12 /flG „Małego Modelarza", 

KRZYSZTOF NOWACKI — Pabianice* 
ul. XX-leria Polski Ludowej S m. 1®, 
pos?.nkuje silników: Jena 1 cm 1 . AliaR 
X-5 o pojemności i cm 1 oraz żarowego 
Aliag X-3 o poj, 2.5 cm 5 z zapasem 
świec. 

LECH DZIĘCIOŁ — Gdynia* ul. Wa¬ 
szyngtona 3JNŚ* poszukuje części do mo¬ 
deli kolejowych, silników elektrycz¬ 
nych i 5 i « V, gotowych modeli 1 urzą¬ 
dzeń w skali HO. w zamian za „Plany 
Modelarskie", książki o tematyce mo¬ 
delarskiej. „Małego Modelarza” lub za¬ 
płaci gotówką. 

WOJCIECH KULPA — Włocławek* ul, 
Ceglana 9 m. 8* poszukuje książek 1 cza¬ 
sopism o tematyce modelarstwa kolejo¬ 
wego, „ 


BOLESŁAW MĘŻYŃSKI — Karolewo 
TMR, pow. Kętrzyn, woj, olsztyńskie, 

sprzeda silnik z zapłonem żarowym 
„Cometa" o poj. 5 cm** nowy, nie dotar¬ 
ty z oryginalnym śmigłem 1 paliwo w 
cenie 500 zł, 

TADEUSZ S1EMI0MKOWICZ — Sie¬ 
miatycze, ul* Grodzieńska 21* woj, bia¬ 
łostockie* poszukuje starych lub zuży¬ 
tych silników modelarskich produkcji 
polskiej (do kolekcji)* za gotówkę lub 
wymieni na materiały modelarskie. 


Nareszcie Czytelnicy będą mogli 
nabyć dawno zapowiadane plany 
modeli czołgów, W drze 23 „Planów 
Modelarskich", który ukaże się w 
sprzedaży kioskowej *,Ruchu" w 
końcu stycznia I9$8 r,* zamieszczone 
zostaną następujące rysunki czołgów 
I dział samobieżnych: czołg średni 
T*ll „Rudy", ciężki czołg KW, cięż¬ 
ki czołg ]S, lekki czołg T-T», średnie 
działo samobieżne SU-RS i SU-lOO, 
Ciężkie działo samobieżne lSU-122 I 
ISU-15Ł 

Całość rozmieszczona została na 
S ark, form. Al, Plany opracowane 
zostały przez Janusza Magnuskiego* 
autora książki „wozy bojowe". 


KOBIETY BUDUJĄ 
MODELE 


W modelarni rakietowej „Zefl- 
rek" w Muszynie powstają coraz 
to nowe konstrukcje rakiet i ra¬ 
ki eto plan 6 w. Mieszkańcy tego 
miasta dobrze znają swoich kon¬ 
struktorów. Modelarze urządzają 
bowiem dla nich specjalne poka¬ 
zy startów rakiet. Miejscem star¬ 
tów Jest miejscowy rynek* gdzie 
tłumy mieszkańców miasta i 
wczasowiczów podziwiają loty 
przeróżnych rakiet. 

Na zdjęciu Anna Załuska* wy¬ 
chowawczyni z Sanatorium Dzie¬ 
cięcego w Muszynie, z własno¬ 
ręcznie zbudowanym rak letop ła¬ 
nem. 


CZOŁGI 
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„Planach ModelafskiclT 
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